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Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francy 
przyjm uje jedynie Ludwik Płoński w P a ­
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Alojzy Oppelik, w W ied.iin W ollzeile N. 22; 
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LISTY BEKT AMACY3NE uieopie- 
czętow ane nie ulegają (Tankowaniu.

Ib €W wydawnictwa.
[Lytitazatny o w czesu j n ad syłan ie  

prxod |f iat> , aby możn. wcześnie przy 
sposobić »dresy, si prenumeranci nie do-  
znow nli z w ło k i  w  przesy łce. 
P rzed płata  na Ga*ctę N arodow ą : 

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą :
Ma k w a r ta !  t. j. od 1. stycznia do osta­

tn ie g o  marca 1866 . 4 złr. 8 0  cnt.
b e z  p rzesy łk i pocztow ej w  in iejscn : 
Na kwartał t. j. od 1 styczn a do osta­

tniego marca 1866 . 3  złr. 15 < nt.
Miesięcznie . ł  *

Przedpłata na sienogra 
ficzne sprawozdania Sejmu 
krajowego, ^0 arkuszy po 
dwójny. h ® przesy ką p o ­
cztow ą  .....................^ ~  ”
w  miejsen . . . . .  1 ,» y,

fti-zcm z przedpłat4 na O a zetę  N a ­
r o d o w ą  przesyłać można J przedpłatę dla 
t,W y d a w n ic tw a  d z ie ł  ta n ich  i po- 
iy t e c z n y c h ‘:, która całorocznie na 2 0 0  
a r k  w szy druku w r a z  z datkiem jedno­
razowym wypo3i 11 z łr , w. a

b roszura: R o z p r a w y  o fu n d u ­
sza c h  k r a jo w y c h  z przeselk ą  po­
cztow y 05 cnt. w . a.

.i
s e j m o w e .

Mieliśmy we Lwowie przesilenie mi- 
niaterjalne, lecz jakoś szczęśliwie je prze­
byto, i na razie skończyło się tylko na 
wystąpieniu jednego ministra. Reszta na 
razie pozostanie przy swych tekach. Już 

rzea świętami, na jistarnięm posiedzeniu 
sejmowem pojawiły się oznaki przesilenia. 
"Wydział Krajowy nowiem, który sądzi, iż 
wooec sejmu zajmuje stanowisko mini­
sterstwa , miał się czuć dotkniętym, że 
komisja głodowa ułożyła projekt do usta­
wy. nie znosząc się wcale z Wydziałem, 
nic .zasięgając jego rad zdań o tej spra­
wie Spraw, a głodowa była tak rozgłośną 
i tak naglącą od czasu żniw chybionych, 
iż pewni byliśmy, że Wydział krajowy, 
jeśli uważa się'za  ministerstwo, niezawo­
dnie przy gotowuje projekt do ustawy gło­
dowej i już na pierwszem posiedzeniu 
wniesie go do uchwały sejmu. Tymcza­
sem pokazało s ię , iż Wydział wcale nic 
nie uczynił w tej sprawie i dopiero ko­
misja głodowa, z sejmu w skutek wnio­
sków: rządowego, ks. Szwedziokiego *
Russockiego, wybrana, musiała się ab ovo 
zająć tą sprawą. Więc zamiast coby się 
miał sejm i komisja głodowa upomnieć, 
dla czego Wydział krajowy zupełnie tę 
naglącą sprawę pominął, to Wydział krąr 
jowy później m.ał to uważać za niestoso­
wne, czy ublizająet iż komisja głodowa 
z nim się nie zniosła.

O w e liczne poprawki, wnoszone przez 
członków -Wytniąhi przy rozprawach nad 
projektem  komisji g ł o d o w e j ,  można było 
u w a ż a ć  za pewien wypływ tej sytuacji. 
Z początku zyskiwały te poprawki wię­
kszość w sejmie, lecz później większość 
się jakby spostrzegła, co to ma znaczyć, 
i już od 3. paragrafu zacząwszy, upadały 
wszystKie prawie poprawki Wydziało­
wych, i projekt komisji utrzymywał się 
yr głosowaniu.

Wybory do jednej komisji, do której 
Wyilziałowt radzi byli jednego z W y­
działowych, jako rzeczoznawcę, wprowa­
dzić. były pierwszym początkiem przesile­
nia. Głosowanie przy ustawie głodowej było 
drugim objawem. Ale samo przesilenie wy 
buchło dopięto na posiedzeniu Wydziału 
z dnia 23,  grudnia Okazać sie bowiem 
miało, iż uie w&zy»cy członkowie Wy­
działu są jednego co do tej sytuacji prze­
konania. a enajdują s]ę między Wydzia- 
łovymi pojedynczy członkowie, co przy­
znają słuszność większości sejmowej. 
Trzech członków Wydziału oświadczyło 
wtedy postanowienie, złożeniu swego man­
datu. Jeden to na wczorajszem posiedzę 
niu wykonał. Dwaj inni widać namyślili 
się '.naczej.

Dowiadujemy się, iz jeszcze przed 
świętami rządowy komisarz sejmowy za­
wiadomił Wydział o potrzebie jak nąj- 
spieszniejszego postępowania w sprawie 
głodowej, gdyż niedostatek i głód bardzo 
zatrważające symptomata wywołuje w 
kraju. Tworzą się bandy formalne, i dla 
otrzymania wiktuałów popełniają rabunki. 
W jednem miejscu gromadami napadnięto 
na transport mąki, wydarto go i  rozdzie­
lono między siebie. To skłoniło marszał­
ka do zwołania posiedzenia Wydziałowe­
go v. dzień wilii, i zwołania nań nieobe­
cnych we Lwowie członków telegrafem. 
Lymczasem okazało się, iż uchwalona u- 
stawa głodowa nie może być podaną do 
rankcji cesarskiej, gdyż protokoły posie­
dzeń nie są jeszcze zatwierdzone, i cze­
kać trzeba jeszcze aż do 28. grudnia, do 
najbliższego posiedzenia, gdyż wraz z u- 
stawą do sankcji i protokoły sejmowe 
przedłożone być muszą. Zapomniano 
zaś o tej okoliczności, i sekretąize pod 
czas obrad toczących się nie spisywali 
zarazem protokołów', jak to się w nagłych 
razach, lub przy tajnych posiedzeniach 
dziać zwykło, aby je przy zakończeniu 
posiedzenia odczytać i przyjąć można, ani 
też nie zwołano nazajutrz posiedzenia na 
Kwadrans, dla przyjęcia protokołów, spi­
sanych później. Znowu więc ośm dni 
zwłoki doznała sprawa głodowa, jak to 
wczoraj z powodu interpelacji lir Gole- 
jęwskiego na jaw' wyszło.

A gdy już raz dotknęliśmy przesilenia 
ministerjalnego, to trzeba nam i wyrazić 
nasze zdanie, czy istotnie Wydział krajo­
wy zajmuje stanowisko ministerstwa wo­
bec sejmu. Z owego paragrafu regulami­
nu prowizorycznego, wypracowanego przez 
Wydział, ą zasłaniającego zarówno rząd 
jak i Wydział od interpelacyj, bo dozwa­
lającego Wydziałowi nie odpowiadać i 
wzbraniającego dyskusji nad odpowiedzią, 
wypływa istotnie, iż Wydział uważa się 
za ministerstwo, ale za m n i s t e r s t w o 
n i e o d p o w i e d z i a l n e .  Lecz skoro 
Wydziałów i, w razie upadania ich wnio­
sków, poczuwają się do obowiązku ustą­
pienia, to znowu ten pogląd jest w naj­
zupełniejszej sprzeczności z paragrafem 
regulaminowym, gdyż wtedy Wydział u- 
ważaćby trzeba za m i n i s t e r s t w o  
o d p o w i  e d z i a l n e .  Naszem zdaniem 
jednak Wydział nie jest ani jednem am 
drugiem. Jest 011 tylko komisją wykona­
wczą sejmu, wykonuje to tylko co wię­
kszość uchwali, a wzgląd, czj w tej u- 
chwalająeej większości znajdowały się i 
głosy Wydziałowych lub nie, najmniejsze­
go nie może mieć wpływu na stanowisko 
Wydziału, gdyż w sejmie głosują tylko 
posłowie, a nie wydziałowi członkowie.

Lecz przejdźmy teraz do spraw innych. 
Wielu zdziwi] mocno wniosek wczorajszy 
hrabiego Gołuchowskiego, aby znieść u- 
stawę z r. 1860, ograniczającą żydów w 
p ra w ie , n a b y w a n ia  nieruchomości, ustawę, 
którą hr. Gołuchuwski jako minister sta­
nu wydał. My widzimy w tem wniesieniu 
wielką logiczność. Ustawa ta okazała się 
nieprakt)rczną, bo ją każdy obejść może. 
O świadectwo odbytych szkół lub posia­
dania nauki, odpowiedniej odbyciu tych 
szkół, bardzo łatwo się wystarać. Jeszcze 
nikt z żydów dla tego ograniczenia nie 
był przeszkodzony w nabywaniu nierucho­
mości. Więc pocóż ustawa pozorna, a 
więc demoralizująca ma istnieć ? Czy aby 
wydającym świadectwa przysparzać do­
chodu?... Zresztą późniejsze ustawy przy­
puściły żydów do praw ważniejszych, bo 
do reprezentacji sejm owej, nie żądając 
świadectw szkolnych. Pocóż odmawiać 
komuś wody do picia, bez wykazania się 
zdrowiem, a dozwalać mu kąpać się w 
wodzie i bez tego wykazania ?*

Jeszcze o .ednym wniosku wczoraj­
szym i o jednej interpelacji naumienić 
nam trzeba.

Pan Julian Ławrowski wnosi o sub­
wencję ruskiego teatru we Lwowie z fun­
duszu krajowego, a wcale nie wspomina 
w swem motywowaniu, czy teatr ten stoi

. ,, ■ j s -ą J

na tem artystycżnein stanowisku, iż go z 
funduszów krajowych”utrzymywać należy, 
ij czy literatura dramatyczna ruska może 
dać teatrowi ruskiemu stałą podstawę do 
istnienia, hemlu, (kasyno). Utrzymuje .teatr 
ruski. Besida  tego teatru' utrżymaó nie 
może, więc ztąd raejaj że kraj go atiży- 
mać powinien ! Ale czy teatr i literatura 
dramatyczną ruska zasługują ■ na to, czy 
we Lwowie jest dostateczna ludność ru­
ska, dia którejby teatru potrzeba, w to 
wnioskodawca nie wchodzi.

W interpelacji księdza Kuziemskiego 
o p e r e w o d  r u s s k i  kodeksu cywilne- 
go;r zapomniał ksiądz interpelant nadmie­
nić, iż ten perewod, zdziałany przez ko­
misję w Wiedniu, wypadł tak fatalnie, iż 
niepodobna było go wydrukować. ATięc 
złożono drugą komisję , aby tę pracę komi­
sji pierwszej jeszcze raz przepracowała. 
Dowiadujemy się obecnie, iż ten nowy 
perewod dawnego perewodu trzebaby je ­
szcze raz podać do świeżego perewodu, 
o którym również nie wiadomo, czy j e ­
szcze jednego perewodu nie będzie po­
trzebował. Zależy to bowiem od składu 
nowej komisji. Ilekroć nowi członkowie 
będą powołani, tyle razj i n o w y  perewod, 
zrozumiały tylko dla tych nowych człon­
ków. wyjdzie na jaw

Z posiedzeń sejmu galicyjskiego.
Streszczone spraw ozdanie z w czorajszego 

półtrzecia-godzinnego p o sied zen ia , z porządku 
16tego — uzupełniam y niektórem i bliższem i da­
tami.

P ism o, odczytane, w odpow iedzi na adres 
sejm u galicy jsk iego , opiew a dosłow nie -.

..Z prezydjum  c k. nam iestnictw a w e Lw o­
wie 1* 13,261 pr. Ja śn ie  O św iecony książę m a r­
szałku! Jeg o  c. kr. ap . Mość N ąjw yższem  po ­
stanow ieniem  z dn ia  14. bm. raczy ł najm iłości 
wiej w ziąe ze szezegóbiem  zadow oleniem  do 
wiadomości w yraz podzięl-i, w ierności i lo ja lno­
ści sejmu królestw a Galicji i Lodom erji w raz z 
w. ks. K rakowskm m , uchw alony na  pierw szem  
posiedzeniu sejm owem  d. 23. listopada br. Mam 
zaszczyt zawiadom ić o tem Jaśn ie  Ośw. ks. m ar­
szałka, uoraszajac najuprzejm iej, aby  ta  na jw yż­
sza rezolucja by ła  udzieloną sejmowi ■ kra jow e­
mu. Racz JO św . ks m arszałku p rzy jąć  przy  tej 
sposobności zapew nienie mego w ysokiego po­
w ażania. W e Lwowie d. 24. g rudnia  1865. Br. 
Paumgartteii frn. w. r . ’1

Akt ten odczytano tylko w polskim  języku.
W niosek posła hv. G olnchow skiego 0-

p iew a: „C esarskie rozporządzenie z d. 18. lutego 
1860 r. rym tylko żydom przyznaje rów ne p ra ­
wo z poddanym i chrześcjańskim i do nabyw ania 
posiadłości re a ln y c h , k tórzy  pew ne, w tej usta- 
■vb  poszczególnione szkoły ukończyli, lub też 
dosłużyli się rangi oficerskiej, innych zaś staro- 
zakonnych od tego praw a wyklucza. _

„Zw ażyw szy jednak , żc postanow ienia, o g ra ­
niczające pew ną klasę m ieszkańców w praw ie 
nabyw ania posiadłości ziemsKich, w zasadzie sp rze­
ciw iają  gią ogłoszonym odtąd przez N ajj. Pana 
cwobedom konstytucyjnym ; uw zględniając o ra z , 
Iż cel, tem rozporządzeniem  zam ierzony, przez u- 
dzielanie w yjątkow ych zwolnień m e został osią- 
gnięty: W ysoki sejm  raczy u c h w a lić , ażeby
wszystkim  żydom bez lużnicy  przyznane było 
praw o do nabycia posiadłości realnych  w k ró ­
lestw ie Galicji i Lodom erji z w. ks. K rako- 
wskiem. W e Lw ów ie d. 25. g ru d n ia .1*

W niosek p. Ław row  skiego o soli opiewa-
„Odna z najbilszych nedohidnostej n ry  k u ­

rn i  soły dla ludej, omokiw i soły dla chudoby 
jesi tay>., że handlari i p rykupnyki rozłyczny- 
my podstupnyiny sposo lam y  zakupujut toiże bil- 
szyi zasoby z t„, p rodaży  daże mohopol roblat,

f e S T  CmJ t0h° nezłysznuho ciJykułu

d i ® *  tSla f>Ẑ to w y p a d k ', że lude z 
Lnrr n 9. y*' P° k ilka dnej żdaty m usiat w 

lach  s nych na kupno soły, m am ujut czas , 
■j  . , f  bilszoho w ydatku transportow oho 

picniosiut cinu Soły, a czasom  dla  zapobiżenia 
bilszych wydatkiw  kupujut sil wid prykupnykiw  
za wyższu cinu, ja k  je  taia, kotru e. k. p raw y -
te ls tw o jis tan aw la je .

„W idomo nam  je s t ,  że c. k. praw ytelstw o 
samo poznaje wsi tyi nedohidnosty, i szczo ri- 
znym y rozpurjażeniam y staraje  .-oa tyi usunuty.

. ,*No szczodennyi dośw idczenią uczat nas że 
nąjlipszy i tyi nam irenjc c. h praw ytelstw a zJo"
ho w ykorenyty ne podołaju t, i prebihływ ostju 
prekupnykiw  unyeztożenyi zistajut.

„Z tych p'>wodiw u p ra szą jem o , Wys- sojm 
izw ołyt udaty sia  do c. k. praw ytelstw a z pro 
szeniem , szczoby po wsich m istach powi.owych 
ot,/o reno  c. k. m agazyny soły dla ludej, soły 
d lą  chudoby i omukiw, z cinoiu oznaczenoju z

pewnym  dodatkom ula  każdoho m istcia w yracbo- 
w aty sia majuszczyn na  pokry tje  kosztiw  pere 
jvoza-1.

W n io s e k  p. Ł a w r o łv s k ie g o  o teatrze  „ 
■ewa :

, Wysoldj sojra *z w ołyt postanow yty; l j  j k u -  
skij te a tr  za  proizwołeniem  wrysokoho praw ytel 
stw a nyni pod zarjadom  ruskoj Besidy 'dstajn- 
czyj, m aje poberaty  zapomohu z fonda k rą jc - 
\yobo w rocznoj ilosty 3000 zł. w, a.

2) Zapom oba ta ja  w ypłaczow aty  sia m aje 
ifydiłow y zarjadczom u ruskoj B esidy wo Lwowi 
na ruk i je j p rz e d s id a te la , za kwitom  czerez 
m arszałka krajew oho zatw erdżenym .

3) Z arjadczyj wydił ruokoj Besitty dołżen z 
kcńcem  kożdoho roku z otrym anuj sum y zdaty 
spraw u i dotyeznyi rozczety w ydilow y sojmu 
krajew oho p red ło ży tj. Lwów 7. (19.) d*,kembrja 
186i>.“ (Podpisanych 16 posłów.

W nesgnije kn. (jpgzałew ycza opiewa
„Zakon o poberaniu  podatku konsumcyjno- 

lio opreaila je , aby każdyj, szczo jaku  skotynu 
na rozp rodaż  riże, podatok dochodowyj opłaczu- 
wał, sw obednym że od toho je s t, kto skotynu dia 
swojej potreby rize. W w ykonaniu toho zakon a 
p rak tyku je  sia toj sposib poberan ia  reczenoho 
podatku, że kto ciłu sztuku d la sebe spo treb laje, 
opodatkow aniu ne p id lahaje  sły  a łe  jednu  sztu­
ka  kilku spotreblajut, abo sły  k to  druhomu ku 
snyk udiłyt, tohda podatok dochodow yj. opłaczu- 
j ę  sia.

. Obszcze jest m nim e m eżj narodom , ż< 
prak ty k a  ta ja  na  zakonnoj pidstaw i neosnow uje 
sia, bo daw nljsze w  takom  razi podatku nepo- 
berano, ałe że tilko pacbtiaram y reczeneho po 
datku zakon dotyczaszczj'j nakraczeno, a, tom a 
orhana finansowy' zrazu ne supro tyw lały  sia, a  
tep er p ry  poberaniju  toho podatku wże pomo- 
czestwujut. Ja k  bud’, reczenow  praktyków  di- 
tkneno do żywoLo najuboiszu w erstw u naroda, 
izwistno bo że bidnyj selianyn tilko raz w rik  
w wełykodni św iata radby  poskorum yty sia, a łe  
i  tohdy uestało .jeho, aby  ciłu sztuku bezrohy 
zapłaty l, d la  toho zw yczajno hroszy na tiażkij 
w idrobok sk ładaju t sia dwa, try  abo i cztery  na 
odnu sziiiku, a zarizaw szy, rozd ilaju t m iaso po- 
meż s e ie , no za to je podatok dochodowyj ot 
nycb odbyw "je sia. kotry j d la  iah ich  b id ak iw jes t 
tym dokuczływ szyj, ko ły  w ydiat, że za poskro 
mienie sia dla nużdy swojej tilko raz w rik  
odkupyty sia musiat,

„Poneże pry  takoj prakśyci zasady opoda­
tkow ania, w edla kotroj kto bilsze pożytkuje, 
bilsze tiaharu  ponosyty musyt, odstupłeuo, bo 
najuboższa w erstw a naiv d a  tak tiażko dotknena, 
pro toje izw ołyt W ys. sojm u W ys. praw yiel 
stw a postarały sia, aby- sły  zakon takij suczcze- 
stw uje, jz jasnen ie  zdiłaDo, aby  w podibnych słu- 
czajaćh, koły  odnu azruku skotyny chotia jby  i 
kukach , no na. swij w łasnyj pożidok spo treb la  
ły, a łe  ne rozprodaw aly, podatku konsuuioyj- 
uobo ne poberano. Lwiw, 28. dekem w rija  1865.‘‘

I n te r p e la c ja  p o ^ la  K u z .e n ib k ie g o  do ko ­
m isarza rządow ego o p ie w a :

„Jeszcze w roci 1848 było uznano, szczo 
jest neobchodymoju, daby  kodeks p raw a eywil- 
110I10 „dac allgemeine buraerliche Gesekbuch" na  j a  
zyk ruskij perew eden  i peczatan  b y ł ;  ko tomu 
w elila W ysoka m inisterija sozw atj' kom itet, 
kotury | żełajem yj perew od sostaw ył.

„PcCzatanie toko perew oda nepryjszło w 
diło, a poneże potreba p raw a cyw ilnoho w ru- 
skein jazyci, tak  nałycko-ruskim  żytelam  ja k  i 
sudijam , z dnia na deń nahlijszow  staw ałasia, 
to ruskii w ysłannyki do dumy derżaw noj pid 
dniom 13. ły p c ia  1861 w nesły do Jeho  Prew o- 
schodytelstw a tohdaszno m inistra praw osud ija  w 
tira diii po wtóry telnoje proszenije.

„Na toje proszenje sozwan był wo Lwowi 
kom itet do peresm otru i dow erszenija  daw nii- 
szoho perew odu, kotoryj, ja k  nam izwistno, zadJ - 
czu swoju w roci 1864 ispolnyl

„D alsza sud’ba toho perew oda nam neizw istna, 
a  poneże potreba ustaw a cyw ilnoho w j a 2 rei 
ruśkom  żytelam toho k ra ju  je s t  neobchodym a, d a ­
by i hałycko-ruskij naród  ustaw a cyw ilnoho zna- 
n ije  maty mohł, to p idpisani posly  w ydiat sia 
byty pi-ynużdennymy, w nesty do hospodyna ko- 
m isara praw ytelstw ennobo slidujuszczu in te rp e ­
lacja:

„Szczo Wysokoje_ pra.wytel.stwo z sustaw le- 
nym perew odom  na jazy k  ruskij p raw a cyw il­
noho zdiłało, i po jako j jmyczyni peczatan ie  to ­
bą  perew oda znowu pow zderżano .11 K u  z i e m s k i  
i 16 podp.

Na interpelację tę p rzy rzek ł kom isarz $ ją- 
dowy, p. radca I ossm ger, odpow iedzieć n a  naj- 
blisszem  po^- dzeniu.

Dalszy ciąg petyeyj, do dnia  28. grudnia 
1 8 60 w niesionych do sejmu.

72) Gminą m iasta  B ursztyna, przez posła 
Kulczy siego, prosi aby  w tem  m ieście była 
siedziba irzędu pow iatow ego.

73) G m ina m iasta Ośw ięcim a przez posła 
Sm olkę, o zm ianę ordynacji w yborczej pod 
w zględem  w yboru ilości posłów.

74) Gmina Nawsie kołaezyckie przez posła  
Rydzow skiego o ulgę w  podatkach rządow ych.

i 75) Gmina Rudeza w powiecie Bohorodcza 
ny przez posła hr. G ołuchowskiego o zapom ogę 
przez pożyczkę 2.000 złr. z funduszów ki ajuw ych 
na w ypłatę w 3 latach.
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76) Gmina m iasteczka Sucha, przez posła 
Zduma, o nadanie p raw a w ybieran ia  w łasnego

- posła na sejm.
77) D zierżaw cy w iększych posiadłości dw or­

skich obw. Sam borskiego, przez posła Gniewosza 
o nadanie im p raw a do w yboru i obieralności 
posła na sejm.

78) Gm ina W oleśntea górna i dolna w po­
w iecie N adw órna przez posła  K a b a ta , o udzie­
lenie pożyczki na zapom ogę.

79,) Gmina Soroki w pow iecie Buczacz, przez 
posła  K abata  o udzielenie pożyczki 8.000 złr. 
d la  zapobieżenia  głodowi.

80) Gmina Tyśm ienica przez posła K abata
0 zapom ogę z powodu głodu.

81) D epukut T e re sa  przez posła Kozła, u- 
ź a la  się na pokrzyw dzenie je j  w spraw ie spad­
ku  po m atce K atarzynie  Jasiok  ze Skrzyszow y.

82) Gmina m iasta M yślenice przez posła 
Z dan ia  o zm ianę ordynacji w yborczej.

83) Członkowie gm iny N ow osiółka obrz. łae. 
w pow. Podhajce przez posła K abata, proszą o 
zarządzenie, aby w szkole tryw ialnej tamże po 
polsku uczono.

84) M iazga A leksander z Czerm ny przez 
posła K abata , użala się na zagrab ien ie  mu przez 
u rząd  inw entarza do obrobu gruntu potrzebnego.

85) Patkiew iez Antoni dz. folw. W ulka kapit. 
przez posła Boczkow skiego donosi, że leczy na 
w ściekliznę i prosi o udzielenie pozw olenia do 
tego. r

86) Kom. k rak , Tow . roln. przez posła Szu- 
m ańczew skiego o pow strzym anie dalszych czyn. 
katastra l. i o m ianow anie do rego kom isji, z o- 
byw ateli k rajow ych złożonej.

87) Jastrzębsk i Edm und w łąśc. aóbr Dębno 
p rzez  posła Szum ańczew skiego o przedłużenie 
term inu do rob. rek i. gm innych i o zaw ieszenie 
czynności katastra lnych .

88) Gmina ehrześc. m. K orolów ka pow iai 
Z aleszczyki przez posła D w olińskiego o z a rz ą ­
dzenie, aby  żydzi do w szelkich ciężarów  gm in­
nych pociągani byli.

89) Członkowie gm iny Lubsza pow. Bobrka 
przez posia ks. D zerow icza o odpisanie poda­
tków  na rok 1866, o zapom ogę i uniew ażnienie 
w ydanych  wekslów.

90) M. O błażnicki z Lachow iec w im ieniu 
w yborców  pow iatu m ikołajow skiego i żurawiń- 
sk iego przez ks. K uziem skiego, w zględem  upo­
rządkow ania  pryw atnych myt, d rogow ych robót
1 podwód.

91) D eputow ani gm iny Łopuszna, pow iat 
Bobrka, przez posła D zerow icza o zapom ogę w 
zbożu i p ieniądzach na kupno bydła, ja k o  też o 
odpisanie podatków  i zniesienie wekslów.

92) Gm ina B alińee pow iat Gwoździec przez 
posła  K ow basiuka o zapom ogę z powodu głodu.

93) Gmina Kom bornia przez posła  S tępka
0 przydzielenie je j  z brzozow skiego do krośn ień­
skiego pow iatu.

94) G m ina Pniów  przez p. K obylarza użala 
się na ograniczenie je j  w użytkow aniu pastw isk
1 lasów  dw orskich.

95) Gmina Rudki przez p. M łoekiego o p o ­
dniesienie gościńca, prow adzącego  z Rudek do 
Sam bora. -  ’ --—

96) Gmina S trze liska  przez p. D zerow icza
0 odpisanie podatków  i zapom ogę.

97) Gm ina D ubiecko przez p. S tępka  o od ­
p isanie pod. zarobkow ego.

98) G. K ranzberg  przez p. K raw cow a o za­
pom ogę z powodu głodu.

99) Gm. K łodaw a przez p. Ruczkę o daro ­
w anie podatku  za rok  T865 i rozłożenie w ypłat 
podatkow ych za r. 1866 na lat trzy.

100) Gmina Ujazd przez p. Ruczkę o d a ro ­
w anie podatku  za  rok  1865 i tp.

101) Gmina Brzesko o to samo.
102) W łaściciele w iększych posiadłości...w  

G alicji zachodniej przez p. Szum ańczew skiego o 
przedł użenie term inu rek i. kat. na pół roku.

103) Iz rae lic i z R ohatyna przez K ulczyckie­
go o w strzym anie egzekucji za podatk i zaległe.

104) Gmina R abbe przez L askow skiego o 
zapom ogę i t .d.

105) W łaściciele w iększych posiadłości pow. 
m ieln ick iego  przez p. R ussockiego o zapom ogę 
d la  w łościan.

106) K rzeczunow iczow a R ozalia w łaśc. czę ­
ści dóbr L esieniczki przez p. Russockiego o z a ­
pom ogę na przyszły  zasiew .

107) M ieszkance m iasta  B ursztyna przez p. 
Krzeezunow icza o pozostaw ienie w tem  m iejscu 
urzędu pow iatow ego.

108) M ierzwiński Jan , budowniczy d róg  k r a ­
jow y ch  przez posła  K raińsk iego , o po lepszenie  
dotacji dla urzędników  przy drogach krajow ych.

109) Gminy U strzyki i S trw iążyk  pow iatu 
ustrzyckiego, p rzez posła Gniewosza o zapom ogę
1 odpisanie zaleg łyen  podatków .

110) Gmina Ja s ień  pow. ustrzyckiego przez 
tegoż o to samo.

111) Gm iny kato lick ie  pow iatu oleskiego 
p rzez  posła  H ubickiego o dostaw ianie rekrutów  
oddzieln ie  od gmin starozakonnyeh.

P e ty c ja  ta  podpisana je s t  przez wójtów tych­
że gm in, a m ianowicie p rzez M ichała G łow a­
ckiego z W erchobuża, Ja n a  S tefana z Sasowa, 
Ja n a  K ożm iaka z Czecb, Ja c k a  Saw ułę z Czy- 
»zek P aw ła  Capa z R azniow a, p e r me Józef 
E ckert, Ja c k a  K ostyszyna z Kontów p er me J ó ­
ze f E ck e rt, J a n a  K łodzińskiego z O pak, Jana  
Pytlow anego z K ołtow a, P io tra  P ilicza z Pobo­
cza, M ichała K opanickiego z C hm ie low ej, M a­
cieja  M aczyńskiego z R u d y Mikołaj a Z aw adz­
kiego z H uty W erchobuzkiej (podpisałem  Jó zef 
G irzejow ski,) H nata N akoneeznego z Ożydowa, 
F ilip a  Ilkow a z Podhorzee, A dam a S telm acha z 
Z ah o rzec , Mykitę Kuźmę z Chw atow a, Iw ana 
D ołyn iaka z Dubia, Iw ana B anzura  zK adłubisk, 
A ndrucha Sirego z S oko łów ki, D an iłę  Jackow a 
z Juzkow ie, Iw ana B ałandiuka z Z akam arza, Da- 
niłe N akoneeznego z Pod lisia  (podpisałem  Józef 
E ck ert p isarz  gm inny,) A dam a Szerlow skiego z 
A ngelów ki, F ed k a  Łaholi z Przew ołocznej, Jó ­
zefa Suchostaw skiego z O leska.

U zasadnienie wniosku pana  Ż uka Skarze- 
wskiego w zględem  ochrony p raw a propinaeyj- I 
nego było nader zajm ującem . Mówca, obznajć- J

m iony gruntow nie z h istorją i teraźniejszem  po­
łożeniem  spraw y, nadm ieniw szy z początku, że 
zagrożona, a w łaściw ie już bardzo nadw erężona 
w łasność obyw atelska spow odow ała go do po­
staw ien ia  znanego wniosku, dowiódł historycznie, 
że praw o propinacji, nazwane z polskich czasów  
jeszcze regalem , uśw ięcone zw yczajem  i konsty­
tucjami w najobszerniejszem  znaczeniu, zostało 
później w całej rozciągłości zatw ierdzone przez 
rząd  austrjacki, a m ianow icie patent z 19. w rze­
śn ia  1775 r. zastrzeg ł wyraźnie, aby  dziedzicom 
nie ujm ować nic z praw  do dóbr ich przyw ią 
zanych, pa ten ta  zaś z 16. w rześnia 1786 i 21. 
m arca 1788 r. n ak łada ły  kary  za  każdy  w yszynk 
n iep raw nyK paten t z 27. m arca-  1789 r. og ran i­
czał liczbę szynkowni, a ocenienie potrzeby te ­
goż pozostaw iał po m iastach m agistratom , a po 
w siach władzom  m iejscow ym .

N astępne paten ta  z w ieku u b ieg łeg o , za­
tw ierdzały  to w szy stk o , a jeszcze  późniejsze na­
kazyw ały , aby w rozstrzyganiu  dotyczących spo­
rów  trzym ano się ściśle istn iejącego zwyczaju. 
Później p rzyrzekały  te rozporządzenia cesarskie 
regu lac ję  stosunków  propinaeyjnych, za pomocą 
osobnych ustaw, ale ustaw y te nie w yszły, więc 
zw yczaj s ta ry is tn ie je  ciągle, i n ie można pow ie­
dzieć, aby  ustał k iedykolw iek , i praw o propina­
cji stanow i jeszcze  ciągle część m ajątku ziem ­
skiego, przechodząc z nim razem  w inne ręee 
przy knpnach i sprzedażach. Co do m iast, to 
n ietylko pozw alano im nabyw anie, ale rząd  sam 
dopom agał im naw et nabyw anie całości lub czę­
ści p raw a propinacyjnego. T ą  drogą nabyły  
p raw  propinaeyjnych ' m iasta . R zeszów ,..Tarnów , 
Tarnopol, Sniatyn i w iele innych. Istn ie je  na­
w et rozporządzen ie , zab ran ia jące  miastom po­
zbyw ania tego p ra w a , a przynajm niej u trudnia­
ją c e  m iastom  pozbyw anie praw a p ro p in ac ji, tak 
dalece , że praw o to zaliczono do kap ita łu  za­
k ładow ego m iast, i to w jak  najobszerniejszym  
zakresie. Dn. 6. w rześ. 1805 wyszło np. rozpo­
rządzenie, k tóre wyrób i w yszynk trunków  sło ­
dzonych, tudzież rozolisów , staw i na rów ni z 
w yrobem  i w yszynkiem  innych napojów  propi- 
nacyjnych. W tym samym czasie kancelarja  
nadw orna w ydała co do m iast regulam in, stano­
w iący w arunki w ydzierżaw iania  p raw a p ro p ., a 
regulam in ten p rzep isu je  ja k  . najw yraźniej , że 
do p raw a tego należy  także w yrób likw orow  i 
rozolisów . W  K rakow ie istnieje z r. 1843 nsta- 
w a senacka, k tó ra  w 1. art. dozw ala handel za- 
granicznem i trunkam i tylko za pozwoleniem  w ła ­
śc ic iela  propinacji, a w a rt 7. ogranieza handel 
ten, iż nie mógł się odbyw ać inaczej ja k  ty lko w ca ­
łych opieczętow anych butelkach, i to nie sposobem 
w y szy n k u .' Pomimo to nowsza leg isla tura  austr. 
w ydała  m nóstwo rozporządzeń odm iennych, k tó ­
re w yrób i w yszynk napojów  słodkich i rozoli­
sów w yjm ują z pod ogólnego p raw a propinacji.
I tak  dekre t kancl. nadw. z r. 1839, zm ieniający 
daw niejsze w arunki licytacyjne przy w ydzierża­
wieniu m iejskiego praw a propinacyjnego, usta­
nowił, że rozolisy, lik iery  i w ogóle napoje 
spirytusow e słodzone nie n a leżą  do napojów  
pod legających  praw u propinacji. I znowu sp rze­
cznie z tem ograniczono t t  liZCfWCU 1". 1841 wy­
rób i h a n d e l temi n a p o ja m i słodkieini, dozw ala­
ją c  sp rzedaw ać j e  po sklepach korzennych i 
m ieszanych tylko w opieczętow anych butelkach 
półkw artow ych bez form alnego w yszynku na 
k ieliszki. D nia 17. m aja  1842 r. zaś nałożono 
naw et k a ry  na kontraw entów . T ak ie  sprzeczne 
ze sobą i zw yczajem  rozporządzenia zrobiły  
pierw szy wyłom w praw ie propinacji. Lecz n a j­
g łów niejszy  w yłom ' uczyniły w niem dopiero 
koncesje do w yszynku napojów  słodzonych , w y­
daw ane po w yjściu ustaw y przem ysłow ej z roku 
1 8 5 9 , w edle k tórej każdy  pierw szy lepszy s ą ­
dz ił, że może za prostą  koncesją  w yrabiać i 
szynkow ać trunki rzeczone bez w zględu na art. 
8. ustawy, zaprow adzającej nowy porządek p rz e ­
m ysłow y, k tóry  w yraźnie wyjm uje praw o p ro ­
p inacji z pod donośności ustaw y przem ysłow ej. 
Rzeczyw iście, ilekroć odnoszono się ze sk a rg a ­
mi na te nadużycia  do N ajj.P ana , zawsze p rzy ­
szła pom oc, ale urzęda podrzędne n igdy  nale 
życie nie czuły potrzeby zastosow ać się do n- 
staw . Mówca m ógłby przytoczyć m nóstwo p rzy ­
kładów , ale ogranicza się jedyn ie  na w ym ienie­
niu jed n eg o  ty lk o , m ianow icie rozporządzenia 
k rakow skiej kom isji nam iestniczej z d. 16. pa 
ździernika 1862, które p rzyzna jąc, że koncesje 
rzeczone do w yrobu i w yszynku słodkich n apo­
jów  są  rzeczyw iście szkodliw e , gdyż w ychodzą 
tylko na  korzyść spekulantów  żydów, którzy 
w iedząc, że praw dziw e wódki słodkie nie inają 
pokupu w naszym  k ra ju , gdyż są  drogie i za 
ła g o d n e , fabryku ją  rozolisy i lik ie ry  w drodze 
prostego d rogą zimną słodzen ia , i w yszynkując 
je , odstręczają  konsum entów w łaścicielom  praw a 
propinacyjnego  , —- przyznaje dalej, że w szelka 
kontro la , k a ry  i ostrożność są  n iedostateczne, że 
rek lam acje  w łaścicieli są  słuszne i w ym agają 
opieki, ale — w konkluzji tegoż rozporządzenia 
nie masz p rzecież m owy o zniesieniu koncesyj. 
Cóż tedy  — zapytu je  m ówca — prow adzi rząd  
do w ydaw ania takich  koncesyj oszustom i oso­
bom niem oralnym ? W praw dzie § 365 powsz. 
ust. cyw ilnej w ym aga dla dobra publicznego o- 
fiary z części m ajątku za w ynagrodzeniem , ależ 
tu raz nie chodzi o dobro publiczne, bo oso­
by, na k tórych korzyść to wszystko się dzie­
j e , są  osobam i n iem o ra ln em i, w yzyskująee- 
mi cudzą własność, a pow tóre nie ma tu mowy
0 żadnem  w ynagrodzeniu. Z yskują na tem zw y­
kle dzierżaw cy propinacyjni, k tórzy nie chcą o- 
płaeać czynszu, proszą o koncesje, a otrzym aw ­
szy je  z łatw ością, m ają prop inację  bez żadnej 
opłaty. Tym  sposobem  zyskują przybysze i lu­
dzie niem oralni, a w łaściciele tracą  połow ę albo
1 w ięcej naw et ze swych praw nych dochodów. 
Są w praw dzie rozporządzenia, k tóre  dozw alają 
rew izje i różne sekatu ry  na kontraw entów , ale 
ja k a ż  może być kontrola, skoro w sklepach r e ­
prezentow anych p a rą  funtów cukru i kaw y, w ol­
no sprzedaw ać trunki, słodzone w zimnej dro­
dze, a dla rozróżnienia tychże od praw dziw ych 
wyrobów fabrycznych trzeba znawców, k tórych 
najczęściej dostać nie m ożna?] A jeż li w reszcie 
i uda się złapać przestępcę, to na jczęściej

nie m ożna poszukiw ać szkody, bo p rzestępca  
nie ma m ajątku pod ręką . W  takim  razie  w ła­
ściciel dóbr musi p łacić jeszcze koszta kom isji.

Nóż mam y na  gard le  — pow iada mowea- - 
i potrzeba koniecznie zabezpieczyć praw o p ro ­
pinacji, dopóki nie będzie zniesione. W samym 
Czernichowie je s t aż 4 koncesyj takich, i ja k i to 
w pływ  szkodliw y ^musi w yw ierać na m oralność 
ludu! Ile  to m oże‘ zbrodni, podpa leń  i m orderstw  
koncesje te m a ją  na swojem  sumieniu ! Z n iesie­
nie praw a propinacji nie pod legałoby  tru d n o ­
ściom, gdyby był jed en  w arunek t j . : gdyby kto 
m iał za nie zapłacić, a le  poniew aż ani rząd, ani 
fundusz k rajow y, ani grom ady nie są  teraz  w 
stanie uczynić tego, przeto należy  utrzym ać w całej 
sile zw yczaj, dopóki w drodze ustaw odaw czej 
nie nastąp i zm iana. W nioskodaw ca żąd a  tedy  
komisji specjalnej do rozpoznania spraw y i o b : 
m yślenia stosow nych środków  ochronnych a za­
razem  w strzym ania w ydaw ania koncesyj.* " ' ‘

Izba  "zgodziła ' się na  w ybór kom isji ape 
cjalnej z 5eiu członków  z całego sejmu. W ybór 
je j  nastąp i później.

W niosek księdza S t ę p k a  o nieprzerywa-. 
niu p en sji, zwrocie kosztów  podróży i szkód w 
ruchom ościach w ikarjuszom  obu obrz. przenoszo­
nym z m iejsca na m iejsce, poparty  wymownie 
przez w nioskodaw cę, odesłała  Izba do W ydzia- 
łp  k rajow ego dla rozpoznania.

Ks. R u  c z k a  uzasadniając swój w niosek o 
em eryturze 2.000 złr. d la  W incentego Pola, w y­
łożył w obszerniejszej przem owie zasługi sędziw e 
go poety  około li te ra tu ry , podniósł jeg o  w y ­
trw a łą  pracę, k tórej nie p rzeryw a naw et teraz, 
gdy mn grozi zupełne ociem nienie, i położył 
szczególny nacisk  na to, że przyzw alając  na  e- 
m ery tu rę , Izba nietylko uzna zasługi m ęża, ale 
oraz da otuchę do pracy  młodemu poko h n iu , 
k tóre  zobaczy, że k ra j nie zapom ina o zasłudze.

S praw ę tę przedzielono komisji finansowej.
P rzed  zam knięciem  posiedzenia zatw ierdzi­

ła  Izba w ybory posłów  : Szum ąńczowskiego L u­
dw ika, K ulczyckiego Jakóba, Żabińskiego Jó z e ­
fa, dr. R ydzow skiego , Dziewońskiego Marcina, 
K apiszew skiego Ludw ika i hr. D zieduszyckiego 
W łodzim ierza.

Posłów  obecnych na posiedzeniu py ł o przy 
itoncu 92.

Przegląd polityczny.
W czoraj po wydaniu. Gaz. Nar_. m ojrzym ąli- 

śmy następujący  te le g ra m .
„ Z a le s z c z y k i 28. grudnia. W iększością g ło ­

sów obrany został posłem  p. Jó ze f G eringer. 
Dr. R ajski został w m niejszości".

Z sejmów krajow ych, które prócz lw ow skie­
go i bukow ińskiego nie rozpoczęły jeszcze po ­
siedzeń , nie ma żadnych wiadomości. Wspo- 
mniem y tu tylko o ostatniem  przedśw iątecznem  
posiedzeniu sejm u peszteńskiego i o doniesieniu 
z Lincu, w edług którego w ydział sejmu w y4sio.

y o o ta u u w ll W s p ra w u j w n io sk u  u - 
rzędow ego względem  terytorjalnego podziału tej 
p row incji, postaw ić w niosek , aby  sejm o śm ad -. 
e z y ł , że nie je s t  kom petentnym  do p rzedsiębra­
nia jak ichko lw iek  zmian w ustaw ach istn ie ją­
cych bez zezwolenia i w spółudziału R ady p ań ­
stwa, powołanej do tak ich  czynności konstytu­
cją. D la tego  też sejm  w yższo-austrjacki w nio­
sku rządow ego o podziale tery torjalnym  , wcale 
pod obrady  brać nie może. W niosek 1 ten w y ­
działu  przyjdzie dnia 3. p .m  -pod obrady sejmu.

O ostatniem  posiedzeniu sejm u peszteńsk ie­
go przedśw iątecznem , są już dokładne spraw o­
zdania, w których głów ną rzeczą są  przem ów ie­
nia prezesa i w iceprezesa Izby niższej. Mowa 
p rezesa Szentivanyego by ła  ogólnikow ą ; zw ra ­
cał on uwagę zgrom adzenia, że lojczyzna żąda 
od sejmu czynów a  nie słów, że mowa tronow a 
w skazała sejmowi drogę w ła śc iw ą , _ potępiając 
zgubną teo rję  za tra ty  praw , a op ierając się słu­
sznie na podstaw ie sankcji pragm atycznej. Mó­
wiąc o mowie tronowej, podniósł prezes ustęp
0 nienaruszalności praw  korony w ęgiersk iej, o 
praw no-politycznej niezależności i autonomii. 
„Musimy na tej podstaw ie, kończył Szentivanyi 
doprowadzić kw esfję p raw a państw ow ego, k tóra  
jest w zaw ieszeniu, pomimo w sze lk ich  trudnośęi 
do pom yślnego rezultatu . M ądrość sejmu roz-* 
wiąże w ielk ie zadania, k tóre m ają  być załatw io­
ne w krótkim  czasie, nim korona w ęgierska spo-. 
cznie na głow ie Jego  c. k. M ości.*

W iceprezes Izby A ndrassy mówił obszerniej
1 więcej szczegółowo. Mowę jeg o  uw ażają  za ro­
dzaj program u i dla tego podajem y j ą  tu praw ie 
dosłow nie: „Czynności sejmu z r. 1861 ̂ możemy 
bezpiecznie pow ierzyć sądowi historji. Sejm  ów ­
czesny nie mógł nie pozytyw nego stw orzyć, bo 
dopełn iając  sw ego obowiązku, w ytężać musiał 
w szystkie siły , aby zw alczyć głoszoną wówczas 
w W iedniu teorję zatra ty  p raw . Dziś je s t inne 
położenie. f>iiho

„Inicjatyw a m onarsza oswobodzi W ęgry  z 
tej fatalnej sytuacji. M anifest z dnia 20. w rze­
śn ia , a po nim mowa tronow a, uznając naszą 
podstaw ę p ra w n ą , uznając sankcję p ragm aty­
czną, w ym agają  ud nas w  przedm iocie spraw  
w spólnych t a k i  c h  p r  o p  o z  y c  y j ,  d l  a k t ó ­
r y c h  p r a w o m o c n o ś c i  n i e z b ę d n e m  j e s t  
s w o b o d n e  p r z y z w o l e n i e  w s z y s t k i c h  
I n d ó w  p a ń s t w a  (oklaski). W ielkie w ięc i 
trudne zadanie złożono w nasze ręee, tem tru­
dniejsze, iż pow ierzono nam inicjatyw ę, nie po­
w iedziaw szy, kto prócz w spólnego m onarchy 
pow ołanym  będzie do w spółudziału w akcie  roz­
w iązania. Atoli nie trw óżm y s i ę , bo przypu­
ścić n iepodobna, aby  stan praw ny, w ytw orzony 
w ie k a m i, a  głów ny czynnik pow stania państw a, 
sprzecznym  nył z w arunkam i je g o  egzystencji. 
Z ufnością w gieniusz narodow y, przystąpim y 
do tego d z ie ła , czerpiąc z dziejów przeszłości 
przekonanie, iż naród w ęgierski i tą  razą  nie 
sprzeniew ierzy się posłannictw u swemu- Aby do­
p iąć  c e lu , należy, by sejm  przeją ł się p rzeko­
naniem  , iż jednem  z jeg o  najg łów niejszy  cli za­
dań je s t  dostarczenie dowodu, iż p raw a W ęgier 
są  in teresem  całego p a ń s tw a ; d latego zadaniem

je s t tego se jm u, aby  w ludy za L itaw ą wpoił 
p rzekonanie , ja k o  W ęgrzy  nie tylko dla tego nie 
chcą pośw ięcić swej niezależności, i ż j b  niej 
m ają  historyczne praw o, ale i d la tego, iż m i­
sji swojej historycznej tylko y  stan ie  lej n ieza­
leżności dopełnić są  zd o ln i; ja k o  W ęgrzy ob­
stając  niezłom nie p rzy  ustaw ach ' z roku 1848, 
n ie  czynią tego w ęelu oderw ania  się od m o­
n a rc h ii,- le c z  w celu przygotow ania trw ałego  
uczciw ego z d rugą  je j połow ą pożycia. -Stosun­
ki między narodow e pozostaw ione są  wprawdzie 
inicjatyw ie sejmu w ęgierskiego, atoli stanow cze 
orzeczenie w dziedzinie tych stosunków  nie do 
niego należy. Aby więc m ożna liczyć na p o ż ą ­
dany 'rezultat należy przedew szystkiem , aby- !., 
dy drugiej połow y państw a doszły do p rzekona­
nia, ja k o  przyw rócenie  nienaruszalności W ęgier 
utw ierdzi m onarchię w je j  podw aliuach, bo ko- 
roLa ś w ; Szczepana- w olnością i instytucjam i 
tysiąe-letinej konstytucji, łączy  in teresa  różnych 
plem ion, i p u n k t je j ciężkości w środek państw a 
p rzen o si; jako  uznanie nieprzerw aności* p ra  
wnej na podstaw ie sankcji p ragm atycznej,' leżj*'* 
zarów no w in teresie  tej, ja k  i tam tej po łow ym oi* . 
narchii, bo n ieprzerw aność p raw na z tym  lub owym 
dniem  poczynać się nie może. Zanim  ta  zasada „ 
w obu połow ach m onarchii ‘ faktycznie w ejdzie 
w ż y c ie /n a le ż a ło  każdej zwrócić, co do niej 
w yłącznie należało, Koniecznem je s t , ahy  ci,yvr |  
k tórych rękach złożono los zachodniej połow y 
m onarchii, dokładnie zbadali ustrój części sk ła ­
dowych „cesarstw a, a  zbadaw szy doszli do p rz e ­
k o n a n ia , iż A ustrja nie należy  do rzędu tych 
państw , k tó re  w skutek cen tralizacji' ustaw odaw ­
stw a w zrasta ją  w siły, lecz je s t  państw em  wy 
jątkow eui, potęźnem  i w ielkiem  ty jk o -p rzez , n -  
trzym anie h istorycznego związku. „ Koniecznem 
je s t  w reszc ie , aby zachodnia poł*'w a~m onarclni 
p rze ję ła  się swem zadan iem , k tóre  nie polega 
na zdobyciu W ęgier, lecz na odzyskania u po-W  
m ocą W ęg ię f ,tęgo stanow iska, k tóre  wspólnem u 
m onarsze i pańa wu w radzie moca_r_stw europej 
skich przynależy. .T y lk o  w takim razie, je że li 
ci, k tórych zaufanie m onarchy do dzieła  rozw ią- ♦ 
zania pow ołało, przeniknięci' zostaną na w skróś 
temi zasadam i, imożna spndziew ać się rezu lta tu , 
zarówno przez objp strony pożądanego,, aby o- 
bie państw a połow y w łasnych-odrębnych  sw ych 
form używ ały, ale zarówno w olne b y ły 'f  za ró ­
wno konstytucyjnym  u leg a ły  r z ą d o m > l*

Do Graztr TagesposĄ piszą 2 W iednia. „ Z d a ^  
niem nąjkom petentniejszego w spraw ach  k o n ­
kordatu  b iskupa austrjackiego (arcybiskupa wie 
deńskiego), konkordat, przynajm niej co do W ę­
gier, trzeba już  uw ażać za skasow any, w sku­
tek  uznania starych  ustaw  w ęgiersk ich  i ich 
n ieprzedaw nienia. Z apew niają  też w św iado­
mych tego- kołach duchownych, że i w Rzymie 
nie łudzą się pod tym w zględem . O w yraźnej, 
form alnej zmianie konkordatu sto lica apostolska 
nie myśli, i W iedeń nie łam ie sobie nad  tem 
głow y, uwiadom iony ja k  najw yraźniej, że Rzym 
nigdy nie zrzeknie sie  n iep o zby^ iJnych  praw 
kościoła, przyznanych mu konkordatem  —

„D yp lom ac i  kościelni dają  do zrozumienia, 
że w praw ne, dedukcje i rokow ania w zględem  
takiego zrzeczenia się żaden papież w daw ać się 
nie może bez ubliżenia praw om  sw oich n as tęp s tu  
ców, ale p roste , uw iadom ienie e . niem ożebhośei 
w ykonyw ania nadal postanow ień konkordatu, 
p rzyjętoby w Rzymie do wiadom ości, i zaprote- 
stow anoby, ‘ale nip w yw oływ ano w ręcz starc ia  
F aktycznie zatem  zależy od rządu, czy zechce 
w ziąć się do podobnego zaw ieszenia konkordatu, i 
czy nie- w Rzymie naturaln ie  nie w yw ołują k ro ­
ku podobnego, ale w idząc, że p rędzej ezy -pó  
zniej nastąp ić  musi, zachow ują się spokojnie.

„Jeżeli W ęgrzy otrzym ają osobne m inister 
stwo dla swoich sp raw  krajow ych, d la spraw  
w ew nętrznych, spraw iedliw ości, w yznań i ośw ie w 
cenią, co je s t  jn ż  faktem  dokonanym  (p ie rw sz ą ,*  
to podobna w iadom o'ć j. p. r . ) : to jedna połow a 
państw a niezadługo już przeszłe do Rzymu ta 
kowe uw iadom ienie, i przełam ie tym sposobem 
zatory  dla prow incyj państw a upośledzonych.”

Czy ta  wiadom ość je s t  praw dziw ą, lub czy 
tylko je s t kolędą, -daną .StyryjczykiłJELlia_sviLię. 
dotychczas nie wiadomp.

Ilimok podaje .następujący .wykaz członków 
peszteńskiej Izby w y ższe j: .czterech  a reyksiążąt 
(Albrecht, * Jó z e f,' Szczepan i F ranciszek  książę 
M odeny jtf.^?  rŁymskv>- 1 i g recko-knto lick ich  a r ­
cybiskupów  i biskupów, 20 biskupów  ty tu lar *  
nych , p rałatów , 10 arcybiskupów  ,j. biskupów 
grecko w schodniego o b rząd k u , 11 dygnitarzy 
koronnych, 37 nadżupanów , 480 hrabiów  i 188_ 
baronów, razem  729 członków. Ośmiu ty tu la r-r23 
nych biskupów , 2 b iskupów " w schodniego ob­
rządku, 2 baronów i  1 nadżupan uspraw iedliw ili 
p ^ o ją  nieobecność.

Magyar Vilag donosi, że F ranciszek  L iszt o- 
trzym ał już  polecenie skom ponow ania marszu 
koronacyjnego i m szy koronacyjnej.

Debatte. dow iaduje się, że dotacje pojedyń i 
czych m inisterstw  na grudzień zmniejszone zo­
sta ły  w stosunku do prelim inarza o. I,2p0.000 
złr. w. a.

T enże sam dziennik, pisząc o artykule  (Ja- 
zety Nur., dotyczącym  wniosku rządow ego w zglę­
dem  podziału adm inistracyjnego G alicji, brom ąr 
w niosku rządow ego, tłum aczy, że przez zatrzy­
manie dzisie jszego /podzia łu  na dw a okręgi ad- 
m iniĄ racyjne, nie uczyniłoby sie bynajm niej za­
dość owym roszczeniom stronnictw a ruskiego, 
dom agającego się podziału politycznego na część 
polską i nibyto ruską G alicji; zatrzym anie do- (£f 
tychczasow ego podziału m iałoby tylko powody 
techniczne na względzie, indyw idualność Gali' 
cji pozostałaby jed n ak  nietkniętą i t. d. Z resztą 
pow iada Debatte, został w io s e k  rządow y oddany 
sejmowi pod rozw agę, i dopiero po w ysłuebanin 
opinii sejmu, będzie mógł rząd przystąpić do 0j  
stanow czego w ypracow ania p ro jek tu  dó ustawy.. 
Gklicja -V  kończy Debatte , pow inna być p rze­
konaną, ze glos je j sejmu naleŹ^C^e uw zględnio­
nym zostanie. ,3 in9 iw onsł80*q  7 b a tw

Także i m inisterjalna (Jest. Ztg., a mianowi-U b  
cie je j korespondent lwowski, zajm uje się przed-, t 
łożonym sejmowi naszem u w nioskiem  rządowym  
w zględem  podziału G alicji. K orespondent ten
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p isze . Istnieje tu pcw n» „klika, kfóra psiłuje 
przedstaw ić w niosek fcządo^wy względem  polity 
cznej organizacji G a lic ji ,” wniosek, który kraj 
bardzolpiem ile dotknął, ja k o  dzieło teraźniejszego 
m inisterstw a, a nie jako  spuściznę m inisterstw a 
schm erlingow skiego, a głosi to ta  k lik a  dlaie^ 
go, aby  u Polaków  onudzic podejrzen ie , że hi 
B elered i u lega wpływom  ruskim . Kompetentni 
uizędnicy  adm inistracyjni u trzym ują zgodnie, żę 
podgiał na dw a okręgi adm inistracyjne, pom iną 
w szy już  pom nożenie.kosztóW j_m usi koniecznie 
tam ow ać czynności urzędowe , przem aw iają oni 
j e d n a k 'j a k  najm ocniej ■ za utrzym aniem  dwóch 
sądów  apelacy jnych  we Lw ow ie i w K rakow ie. 
W końcu utrzym uje korespondent, i ż ,  ja k  się z 
niezaw odnego dow iaduje ^ 'ó d ł a , zawiadomiono 
w  drodze poufnej n iektórych posłów, iż w nio1 
sek  cały  o podziale Gali.cji, je s t projektem  w ypra­
cowanym jeszcze przez poprzednie-m inisterstw o, 
i źe rząd  dzisiejszy umotywowane życzenia k ra ­
ju  niezaw odnie uw zględni.“ Owóż co do te j kii-, 
ki, n ieprzyjaznej dzisiejszem u systemowi rządow e 
mu, k tóra  usiłnje, ja k  pow iada korespondent, 
przedstaw ić wszystkie rozporządzenia rządowe, 
które k ra j z w dzięcznością przyjm uje, jako spu­
ściznę m inisterstw a schm erlingow skiego, a w szel­
k ie  niekorzystne d la  kraju ak ta  rządow e, jak o  
dzieło hr. Bejcrediego,"- ta  k lika  je s t. nam  aż 
nadto dobrze znaną, i^ io b rz e  mnsi być znaną 
korespondentow i Gazety. Austr*  k lika  ta  ma sw o­
ich członków jedyn ie  w sferach urzędniczych 
w szelkich stopni," w sferach, w których w łaśnie 
rząd  najsiln iejsze pow inien znaleźć poparcie. Do­
tąd obchodziliśm y tę klikę, łudząe się nadzieją, 
że albo ona postępow anie swojCźTnieni, albo że 
rząd  zuając j ą  zrobi j ą  n ieszkodliw ą sobie i 
krajcffib^/l- tę raz  będziem y m usieli otw arcie i s il­
nie przleiW  niej wystąpić, a mamy do Je g o  p o ­
wodów niem ało. ” " " f   ?  - | ~ F"

W ażną bardzo wiadomość pi*,yiiiusl» Gaz. 
Kol. P iszą  je j  bowiem z W iedn ia , że stosunki 
p rzy jacielsk ie  m iędzy A ustrją a F ran c ją  są  w 
chwili obecnej tego ro d z a ju , . iż zaw arcie a u 
s t r j a c k o - f r a n e u z k i e g o  p r z y m i e r z a  
można uważać za rzecz bardzo praw dopodobną.

D zienniki w iedeńskie pow tarzając to donie­
sienie, przyw iązują  do niego w ielką w agę i wie 
rzą  mu, w sk azu jąc '  na uprzejm ość cesarza Na­
poleona w ułatw ieniu ostatniej pożyczki, na p i­
smo cesarza Austrji, wystosowane do Napoleona, 
p rzesy ła jąc  synowi cesarza  Francuzów  order 
św j |  Szczepana, i na  in n e - lic z n e -o z n a k i w zaje­
mnych przyjacielskich  stosunków, bcdąeyph n ie ­
jak o  zapow iedzią zaw arcia form alnego prżymie- 
rza . D zienniki w iedeńskie, J ibera lnę  ęieszą sję. z 
tego zwrotu gabinetu  w iedeńskiego ku F rancji i 
przew idtyą zerw anie stosunków dotychczasow ych 
z Moskwy. |  ^  b ^  uJod , .,,1., UI/W4I

F r a n c ja ,  w ed łu g  donieBien z P aryża dn ia  
24. bm. wzburzenie m iędzy studentam i nietylko 
nie ' uśm ierzyło s i ę , ale  się jeszcze  wzmogło, 
mianowicie z powodu, że chociaż studentów  w y­
łącza ją  z pod zw yczajnych trybunałów , jed n ak  
prostym  policjantom pozwalają zbytkować się 
nad nimi, jeże li zaś studenci odeprą grubjaństw o 
jak iem  słowem, to aresz tu ją  ich i staw ią przed 
zw yczajne trybunały . W ykluczeni są  n a  w torek 
wezwani przed najw yższą rad ę  szkolną ; słychać 
że nif staną  osobiście, ale  w yszlą protest.

Pism a niezaw isłe szydzą z finansowego sp ra- 
w ozdania Foulda. Temps py ta  się, dlaczego do 
spraw ozdania nie dołączono p relim inarza budże 
tu, ja k  to daw niej francuzcy m inistrow ie finan 
sów zaw sze czynili, aby opinia mogła porównać 
czy spraw ozdanie praw dę mówi. Gazz. de Brance 
pow iada, że J a k  długo p. Fould je s t  m inistrem ' 
finansów, F ran c ja  zawsze znajduje się w stanie 
pom yślnym  — tylko że jak o ś c iągle nowe za ­
prow adza się podatki i obyw atele F rancji nigdy 
uciążliw szych podatków  nie p łac ili.“

O pozycja ju t  się gotuje do rozpraw  p a rla ­
m entarnych. T hiers podniesie budżet j  spraw ę 
rzym ską (tę przeciw  opinii opozycji), P ieard  
spraw ę ogrodu Luksem burskiego, J . Simon i Pel- 
letan  studentów , a jfav re  m eksykańską.i V*- — ,

A iU fciyka. W iadomości z Nowego Jorku d. 
16. b. m rano donoszą, że poseł francuzki w 
W ashingtonie, hr. Montholon, w ysłał do F rancji 
sekretarza po instrukcje w spraw ie m eksykań­
sk iej, i m iał .oświadczyć, że wyjedzie," jeźli S ta ­
ny Zjednoczone w yszlą stałego posła do Juareza.

  ’ W  w  r a o u ł i o *
* I* *

Korespondencje Gazety Narodowej.
d 27. grudnia.

& Św ięta tegoroczne Bożego narodzenia 
były razem  praw dziw em i ferjam i politycznemi, 
bo nie w łaściw ie w ażnego nie w ydarzyło się w 
polityce. A m eryka, M eksyk zbyt daleko, nie ob­
chodzą nas bezpośrednio, a tylko wiadomo_śei z 
za o c e a n u , ściągające się do tych krajów , m a­
j ą  w agę polityczną. K ongres Stanów  Z jednoczo­
nych północnej Am eryki ustanow ił specjalną ko­
misję, której p rzekazał rozpoznanie rezolucji tej 
tre śc i: żeby zaw ezw ać prezydenta do poczynie­
nia  stosow nych kroków  w spraw ie m eksykań­
skiej, k tóre  przedsiębrać nakazują  honor i in 
teresa^ Stanów Z jednoczonych Ameryki.

Chociaż podług  praw  istn iejących p rezyden­
towi Stanów  Zjednoczonych Am eryki w kwe- 
stjach  pokoju i wojny zostaw iona obszerna swn- 
boda rozpoznania rzeczy, jedn ak n ae isk  opinii pu­
blicznej w yw iera na tąm j postanow ienia .władzy 
daleko w iększy ytpływ  ja k  w E uropie; przypu­
szczając w i e c i e  agitacja w Sprawi& m eksykań- 
skiej aójdzie do szerszych rozm iarów , można 
wnosić, że stosunki między Francją) i północną 
A m eryką mocno naprężonem i zostaną. Dopóki 
francuzki sztandar pow iew ać będzie w M eksy­
ku, dopóty ustaleniu stosunków przyjaznych 
m iędzy cesarstw em  francuzkiem  a rzecząpospolj- 
tą  am erykańską  ani mowy być nie może.

W ystąpienie zbyt surow e rządu francuzkie- 
go przeciw  studentom  (z powodu przestępstw , 
pod względem  praw nym  a rcyw ątphw ych ' nie 
z je d a iS  mu w cale opinii publicznej.

Jeźli” to "m a" być™ ukoronow aniem  budynku 
(courmZiement de l’edifice) socjalnego, to w tedy i 
adoracja  “ Juliusza C ezara '1,' jak o  dobrodzieja 
ludzkości,_jest_niezaehw ianym  dogm atem  polity- 
eznymT ’ * "

Mówią o zbliżeniu się Austrji do W łoch na 
polu handlow em . M inisterjum spraw  zagran i­
cznych miało zapytać m inisterjum  handlu, w j a ­
ki sposób stosunki kom ercjalne m iędzy obudwu 
państw am i m ogą być przeprow adzone, i co pod
ty ją  w zględem  je s t  najpilniejszego ?■ »

Po otrzym aniu dotyczącej odpow ieazr ma 
być na radzie m inisterjalnej orzeezonem , -jaką 
drogę w ybrać należy, by dojść do pożądanego 
rezultatu. Ze w szystkiego w idać,, że m inisterjum  
handlu sw ą głów ną uw agę , zw raca na rozsze­
rzenie i ułatw ienie stosunków  handlowych z p ań ­
stwami w iększem i. Z bliżen ie , się do Anglii, FraD- 
cji i W łoch charak teryzu je  politykę handlow ą 
nowego’ m inistra. Mniej ja sn y  je s t progran^ co 
do w ew nętrznych jj^epszeń gospodarstw a k le jo ­
wego. * - - '

Tu nie słyehac ani o leform aeh realnycji 
kredytu, ani o p rojektach, ch o ćb y • prow izory­
cznych, do praw  asocjacji, wolności .stow arzy­
szeń lub podobnych p rae  organicznych Rozpo- 
rządzenie cesarsk ie  z d. 22. b. m.’ postanaw ia, 
że zapomogi, daw ane z funduszów publicznych 
gruiuom lub osobom pojedyńczym j” nie tp^gąbyć  
przez nikogo obłożone kondyktem,

Praw dopodobuie postanow ienie iu nastąp iły  
ze względu na n iesłychaną ilość w ekslów ; włe. 
ściańskicb w Galicji, na k tó rą  tu anomalię roz­
p raw y sejmowe zw rócił) uw agę rządu.

** Wiedeńska Gazeta pow iada, że N ajjaśn. Pan 
z szczególnem  upodobaniem '1 (mit besonderem  
W oblgefallen) p rzy ją ł objaw  wdzięczności, lo­
ja ln eg o  usposobienia i w ierności sejmu ga licy j­
skiego, jak o  też' ad res podziękow ania i lojalnm 
śei sejmu istrjańskiego (w Parenzo).

To ośw iadczenie je s t, zdaje mi się, pier- 
wszem u r z ę d o w e m  poświadczeniem , że adre­
sy sejm owe doszły do wiadomości N. P a n a . '

L edw ie dwa, dni ehorow ał,| i uległ chorobie 
tytusow ej.jN iesłychana ilość ludzi b ra ła  udział 1K 
smutnym obrzędzie pogrzebu."

Zw łoki zm arłego/izłę^one Decla w grobie fa­
milijnym w W ąldegg , j odwiezione zostały po 
ciągiem  _ko!ei południow ej." C órka profesora 
Sehuh je s t żoną profesora G ilew skiego z, K ra ­
kowa. Oboje przybyli na pogrzeb , i pojechali 
naprzód do W aldegg , w ^eelu zrobienia. potrze* 
buych przygotow ań.

Zm arły był nadzw yczaj uczynnym, n ie  było 
przypadkn, żeby proszony duj chorego, choćby 
najb iedn ie jszego , tłum aczył sic lub wym awiał. 
Jak o  diagnosta nie m iał rów nego sobie, podług 
zdania swych fachowych kolegów. W ielki miał zo( 
staw ić m ajątek, ale.nieszczęśliw ie był ulokowany 

Pow szechnie szanow ana firma, i ja k  Niemcy 
m ów ią Iiactzwyczaj pew na (ausserst solid) łtost- 
horn, m iała  cały Swój m ajątek  w kopalniach i 
fabrykach że laza , i (podobno) w ę g la ; u Rost- 
hornów  był m ajątek  profesora S. um ieszczony^ 
Firma ta popad ła  w konkuvs, tpow iadają  w pra­
w dzie , ze stan  czynny w yrów nyw a biernemu, 
a le likw idacja nie ła tw a , bo iddustrja  żelaza w 
Austrji zdyskredytow ana. Jeszcze rzecz ca ła  do 
tąd  pokry ta  m g łą ; n iew ied z ifić jak  w ierzyciele 
zaspokojeni będą. t> . -

zakupili handlarze ił > 3.00 wołów ęzęskich do Niomiec ,
Frankfurtu, Moguncji i ilam burga , i spodziew am y się
z i*1 po św: etach wieoej hedę kupow ać. J . Krzysztofowite. 
1—t  ~  “ *ryi * “1' ** j  **—

K r q n i k a .
ł-n, W R a d sie  m ie jsk ie j nie odbyło się zapowie­

dziane na -wczoraj posiedzenie, bo znowu nie było k,om 
pletu. Panowie radni św iętku ją  jeszcze ja k  w idać, i>o 
mimo że. mnóstwo spraw , nie mówiąc już o trzecim s ta ­
nowczym odczycie sta tu tu  gminnego, czeka załatwienia.

N am iestnictw o lw o w s k ie  podpisało już kon­
trak t z panem Blumem, nuwym dyrektorem  sceny nie­
mieckiej, na la t 10, nie wyczekując bynajmniej zdąnia 
sejmu, przed k tó ry n  ohecnie tę sprawę wniesiono, ani 
nie uwzględniw szy opinii 'dziennikarstw a krajowego. 
Co się stanie z tym kontraktem , gdy zarząd fundusza­
mi fcrajowemi przejdzie w zupełności do wydziału k ra ­
jow ego, a  praw ny ku ra to r obejmie zarząd fundacji Drc 
how yzkiej ? Podobnie postąp iło  sobTe i^m iestuictw u 
_z powodu obsadzenia opróżnionego miejsca dyrek tora  w 
powszechnym azpitalu lwowskim, przedłożyło bowiem, 
z pominięciem wydziału krajow ego — m inisterstw u li 
stę kandydatów  z, propozycją, ąjiy  tę  posadę badać <tb\ 

.Bęrtlefowi. i n r *  1 •yom
W relacji tej ao mimsiKisiwa idowi jjamiestnicLwu, 

jak  nam donoązą, że dlatego nie zasięga zdania w ydzia­
łu krajow ego, ponieważ wydział zawsze się na to od- 
woime.. iż nie odebraw szy dotąd funduszów, nie może 
też w odnośnych sprawach nic orzekać, sejm zaś roko­
wań w celu oddania tych funduszów tak  prędko  nie u 
kończy, atjw końcu dlatego, że do mianowania dyrek to­
ra  szpita>u i tak  potrzebne je s t zawsze potw ierdzenie 
rzą(foiiyęt ^oi wsl ar i ai K A  »Ib y )« I# u U  . .  i .łajno*

— D zien n ik a  lite ra ck ieg o  nr. Bli. treść - "„W yprą 
wą, i wekslow a1', h isto rja  noworoczna (dokończenie). 
„Dwie łzy“, przez M ierzyńskiego, „Trudności", przez 
K. C. „D o ...,‘ przez J . Z. „Bez ojczyzny", „Pam iętnik

^konduktora" (dokonćźeurej. „Koresponam icja z D re­
zna i z Paryża". „Święty S tanisław , biskup k ra k o w sk i, 
wobec dzisiejszej dziejowej k ry tyk i" przes Maurycego 
D zieduszyckiego; recenzja, jjrzez Lecha Bronę (d o ­
kończenie).. „T eatr". „Przew odnik' j  j l ^ e g lg d  treści 
pism, polskich", „Od w ydawnictwa".

-  T E A T R  P O L S K I. 'D zisiaj f a ł s z y w y  w ie lk i
t o n , kum edja w 4 aktach z niem ieckiego tłum aczona, 
D rugi ^ s t ę p  gościnny panny M. Safir. Między drugim 
a^trzeciffl aktem  odśpiewa p , Kuncewicz mazurka.

cn a ił Aaop 
ę<« twili •u'?; * 2<» »wvtu |  i^ ąliii m rytmu

0,u»p od arstw o , przem ysł i handel.
/  W ied n ia  1 '.  grudnia. Na dzisiejszy ta rg  p rzy ­

pędzono tylko 2,0 galicyjskich  . 702 w ęgierskich i 700 
sztuk niemieckich krajow ych, razem 1422 sztuk wołów. 
Z przyczyny, że przeszłego tygodnia było 3400 wołów, 
ta rg  dzisiejszy był j Jichy ; - płacoąp za cetnar wagi 
1 8 '/,, 21—22 złr- So najlepsze woły. Spodziewamy się, 
że po św iętach targ i Sie popraw ią. 1! Morawy suowu

Ustatnie wiadomości.v y r i \  rT T -T r iT /T r f  t i \
O w spom inanej często rozmowie cesarza /. 

D ealdem , donoszą teraz z Pesztu d. 27. bm. ja ­
ko rzecz pew ną cc następuje: „Cesarz^ chce W ę­
grom  przyzw olić cztery ^ministerstwa * oświaty, 
sp raw ied liw o śc i, j ^ l i e j i  i” vybtVnętrznej adm ini­
stracji. ’ N a re posady mieli być p rzezn aczen i: 
E o tvós, D eak , Somąieh i Szentivanyi ;•  jed n ak  
w szyscy, a  szczególnie »Deak, 'ośw iadczyli, iż te 
ustępstw a, są niedostateczne. W skutek tego na- 
s tą p ilo ” micdzy rządem  a stroiuiictwen J łe a k a j  
pew n(T ^pprężeiiie .“ W iadomość tę  podaje. Presst 
z zastrzeżen iem )n ad m ien ia  oraz je d n a k , że o- 

ijtrzy łm ije  ją  z p„ewnego źródła. D ale j, donoszą 
z Pesztu o ułaskaw ieniu skazanych w procesie 
A im assyege ' u łaskaw ieni zostaną jed n ak  przez 
jak iś  czas internow ani w Jozefstadzie i T e re -f  
sienstadzie. ■ i f - ' . .

n -  Z Pragi donoszą d. 27. t. m., źe br. Roth- 
.Kircfa^udał się d& W iednia i nazajutrz (t- j. 28.) 
ma złożyć cesarzow i osobiście adres sejmu cze­
skiego. Pow szechnie spodziew ają się w P radze 
nom inacji llo tbk ircha  nam iestnikiem  Czech-

W iedeński korespondppt do Deh#tte w iedeń­
skiej donosi następu jącą  w ażną w iadom ość: 
„W  naszych k o łach ■ dyploinatycznyńh zdają  Sio 
już twiedzieć, iż nietylkU- przem ow a noworoczna 
cesarza Francuzów  będzie nosiła znamię stano­
w czo , p okojowe, ale że będzie w niej ustęp, 
który z szczególną uprzejm ością dla Austrji pod­
niesie dobre stosunki, panu jące  między obu rz ą ­
dami. C harak ter tych stosunków  okazuje zresztą 
dobitnie udzielenie w ielkiego krzyża orderu św. 
S zczep an a ' m ałem u N apoleonowi, a  szczególnie 
pełna znaczenia" form a, pod ja k ą  to udzielenie 
nastąpiło . “

Ż B rukseli d. 27. bm. donoszą o pogłosce , 
podług której ja k iś  urzędnik z urzędu spraw  za- | 
granicznych w P a ry ż u , przybył do , B rukseli i 
przyw iózł z J b a  projekt względem  opuszczenia 
Meksyku. "  ‘ ‘ '

M ocarstwa układają  s ię  nad konw encją, od­
noszącą się do w ypadków  w Grecji

U kłady z kard . Antonellim  o , p rzen iesien ie 
długu papiezkiego  na W łochy, nie postępują  da ­
lej, bo obaw iają  się we F lorencji, że parlam ent 
w łoski nie udzieli na to sw ego przyzw olenia.

W Rzym ie pow sta ła  znowu nowa myśl, któ:. 
ra każe wnosić raczej o skłonności do uporu, 
niż do ustępstw . M yślą tą  jest zam iar zw ołania 
na wiosnę wszystkich biskupów aby p o d .p o zo -' 
rem kilku nowych kanohizdl-Jjj"' i' z "powodu 
1800-letniego jubileuszu ja t .  P iotra, naradzić » ę  
nad  w ielu waźnem i spraw am i. Już -rozesłano o- 
kólniki do .fiajznakom itszycli prałatów  z zap y ta ­
niem, ja k ie  jest* ieb /.danie w tej m ierze. ' Przy 
tej sposobności w ładza św iecka pap ieża  m a być 
podniesioną do relig ijnego dogmatu.

W ieczorny le  Temps z dnia 27- bm 
że kongregacja je n e ra /n a  kardynałów , w ’ d. -21 
grudnia odbyta, postanow iła, że .papież po w yj­
ściu naw et Francuzów  z Rzymu, postan ie  w tern 
m ieście.

W edług doniesień z Rzymu dn. 2(i. grudnia, 
k w a ra n ta n a ,' zaprow adzona ft-^ow odu i. ch o ler ' ‘ 
została zniesioną. Przyjm ując pow inszow ania o"d 
kardynałów , przypom niał papież Chrystusa,’ k ie ­
dy ten stał na łodzi, płynąc po jeziorze G ene­
zaret. Papież rzek ł: „Zdaje s ię , że i teraz śpi
Chrystus, ale czuwa lfiimo tego nad kościołem , 
k tórego tryum f je s t  niew ątpliw y;* •• ••• ---

D oniesienie, zaczerpnięte /, Augab. Allg Ętg. 
o konw encji wojskow ej m iędzy Rzym em  a  F ra u ' 
e ją  , poehodzi z W iednia, ze źródła .polurzędo^ 
wego. O bliższych szczegółach tej konw encji 
donoszą teraz  z P a ry ż a , iż korpus arm ii fran 
euzkiej w stąpi \v służbę p ap iezk ąp żo łn ie rze  te ­
go korpusy złoża przysięgo chorągw i papiezkiej, 
pozostaną jed n ak  poddanymi - francuzkim i. " •

Z P aryża  donoszą 27 L, m. o potw ierdzeniu 
przez najw yższą radę  szkolną w yroku przeciw  
sześciu studentom  wyki Uczonym ; kara  jed n ak  
została złagodzoną. Kilkuset studentów, zostało 
pj-zcz rodzi nów -powołanych do domu.

D. 27. bm. kró low a h iszpańska otw orzyła 
kórteżyp (parlam ent) mową tronow ą, w której 
m iędzy innema mówi „Przyczyny rozlicznego 
rodzaju, oparte  na in teresach  i uczuciach naro 
du hiszpańskiego, spow udow ały kró low ą do u- 
znaiiią. królestwa. W łoskiego. U znanie to nie zdo­
łało gsłabić ani .uczuć królowej ku Ojcu św. i ‘ 
jej d la  niego czci przy wiązania,! ani też zm ie­
nić postanow ienia obrony praw  S tolicy  apost." 
K rólow a w spom ina ó j potrzebie podwyższenialiiatłńw D li nn tln+lr i \\XT iłC -- ** ■. . .  - - 1----- C lili
niektórych podatków  i zaprow adzenia oszezę 
dnośei w rozchodach. W końcu zaś m ó w i: „R zaa 
n ie b ęd ąr w cale zaniepokojony zachow aniem  sic 
stronnictw , żywi zaufanie/ że trzym ając sio w 
zakresie  dróg praw nych, przem oce w szystkie I 
trudności. T rzym ać się on będzie '(polityki tolc- I 
rancji beż popadniccia w glaboąć, i zechce z ar \ 
m iary s\yoje urzeczyw istnić z w ytrtyałości^ j siłą.'" ,

Vosiedz£iii<‘ sejmówc z d 29. ^rudniaTt
Lhotokół przyjęto bez ją rz y tu . - N ąstępnip 

czyta sekretarz R aszkow sk i spis r  treść p e ty c /j 
n adesłanych . R fyw ięcej je s t  o zapomogi i ̂ odpi­
nanie podatków  od w łaścicie li w iejskich w iększych 
i m niejszych i o zm ianę ordynacji w yborczej od 
p ia s t  i m iasteczek, dw ie o 1 lisy i pasowygka.

'sekre tg rz  K ulczycki czyta w niosek księd^a (j 
M ogilnickiego, aby  wszystkim  'Włościanom do­
zwolić zą  jn ierną  o p ła tą  używać źródeł solnych, 
na  ca łem  podgórzu bijących, d la  bydła i owiec. 
W nios ek poparty.

Potem  o d c z y t u j e  kom isarz rządow y po 
rusku odpowiedź rządu na in terpelację ksr Ku- 
zienw kiego o p ę w w o d  kodeksu cywilnego. Ko 
m isarz rządow y pow ołuje się na resk ryp t m ini­

sterstw a W cńmerlinga z dnia B. ezerw ca b. r. tej 
treści, że druk p-zekładu  nie był p relim inow a­
ny w budżecie, a  m inisterstw o przy  dzisiejszym  
stanie finansowym nie je s t  w stanie druku tego 
w ykonać , kom isarz d o d a ł , że in te rpe lac ję  tę 
przeszłe obecnem u m inisterstw u.

P rzed  przystąpieniem  do porządku dzienne­
g o ' zabra ł głos pan  K rzeczunow iez, niezm ordo­
w any obrońea podatkujących , i przedstaw ił n a ­
głość sp raw y katastra lnej i  wniosku W ydziału w 
tej sp raw ie , i prosił, .aby  pomimo , iż dopiero 
dzisiaj w niosek ten drukow any ro zd an o , w ziąć 
go zaraz do pierw szego czytaoia. M arszałek z a ­
pytuje sejmu, i w iększość się zgadza. Poczem 
Krzeczunowiez m otywuje w niosek W ydziału. I z ­
ba postanaw ia odesłać ten w niosek do osobnej 
komisji, z 9 członków  złożonej, w edle propozj7- 
cji Krzeczunowieza, k tóry  w ym ienia, iż o ile  mu 
znajom em  jest, sp raw ą k a tastra lną  zajm owali się 
jak o  m ężowie zaufania , następujący  posłow ie , 
Sziim ańczow ski, W ężyk, Ł aw row ski, Szw edzieki. 
k tórych on przy wyborze uw zględnieniu poleca:

Zbyszew ski jak o  referen t kom isji do w nio­
sków o T ow arzystw ie k redy tow em , m otyw uje 
w nioski tej kom isji. W nioski te brzm ią :

W ysoki sejm  raczy  u ch w alić :
1) Udział ustaw odaw czy sejm u przy gali- 

cyjskiem  T ow arzystw ie k redy tow em , jak o  za ­
kładzie przez stany założonym , z 20. ustaw y 
krajow ej w ynikający , rozciąga się w yłącznie  :

a) do uznania gw arancji, przez sejm stan o ­
wy w r. 1839 uchw alonej, i na w szystkie w ów ­
czas do Galicji należące dobra tabularne rozcią­
gniętej dotyczącej zupełnej i rzete lnej w y­
p ła ty  procentów  'od  listów zastaw nych, tudzież 
regularnego  w ykupna tychże listów, k tó re  ka- 
żdocześnie co połroku losem ciągnięte b y w a ją— 
w  m iarę przyczynian ia  się tyeh dóbr do ów cze­
snego funduszu dom estykalnego,

b) do zatw ierdzenia  w drodze ustaw y k ra jo ­
wej zmian eo do istoty stow arzyszenia lub z a ­
kresu działalności instytutu kredytow ego, k tó re  
ogólne zgrom adzenie tow arzystw a u c h w a li;

c) do w zięcia do wiadom ości rocznego w y­
kazu obrotu funduszów tow arzystw a k red y to w eg o ;

d) do zatw ierdzenia w  drodze ustaw y k ra ­
jow ej uchw ał ogóipego zgrom adzenia tow arzy­
stw a kredytow ego, dotyczących rozw iązania in ­
s ty tu tu / ł  użycia w tym w ypadku m ajątkn to ­
w arzystw a. . ’ >'

2) Sejm  krajow y kró lestw a G alieji i Lodo- 
m erji i w. ks. K rakow skiego uznaje rozszerze­
nie zakresu działan ia  galicy jsk iego  T ow arzystw a 
kredytow ego na w. ks. K rakow skie, pod w arun­
kam i przez W. rząd postaw ionem i.

3) Odnośnie |do tyeli ogółnych uchw ał Wys. 
sejmu zam ieszczone być m ają  w statu tach T o 7 
w arzystw a kredytow ego w m iejscach odpow ie­
dnich postanow ienia następu jącej treści :

а) G alicyjski instytut k redytow y je s t  dobro- 
wolnem stow arzyszeniem  w łaścicieli dóbr ziem 
skieb, tabulą  k ra jo w ą . g a licy jsk ą  i bukow ińską 
dbjętych w celu dostarczania kap ita łów  pod 
w arunkam i um iarkow anem i przez w ydaw anie li 
stów zastaw nych na hypotekę tych dóbr, pod 
gw aran c ją  i w szystk ich  w łaścicieli dóbr ziem ­
skich tabularnych G alicji i Bukow iny, k tó ra  to 
gw arancja  przez isejm stanow y kró lestw a G alicji 
i Lodom erji przyjętą, a przez sejm k ró lestw a  
Galicji i Lodom erji z W ielkiem księztw em  K ra- 
kowskiem  ponownie uznaną została — ja k o  też 
.w łaścicieli ziemskich dóbr tabularnych W ie lk ie ­
go księztw a K rakow skiego, którzy do T o w arzy ­
stw a wyraźnie przystąpili. P rzy jęcie  do tego in ­
s ty tu tu ' dóbr ziem skich W. k s .’ K rakow skiego , 
tam tejszą tabulą  objętych, i rozciągnięcie na ich 
w łaścicieli praw , przyznanych statu tam i; ta b u ­
larnym w łaścicielom  ziem skim , zależy jed y n ie  od 
tego, aby w łaściciele dóbr tyeh praw om ocnym  
dokum entem  gw arancję za dopełn ien ia  obow ią­
zków instytutu kredytow ego w myśl statutów  
ńa te  dobra przyjęli.

б) U chw ały ogólnego zgrom adzenia T o w a­
rzystw a, dotyczące zm ian statutów  co do isto ty  
stow arzyszenia lub zakresu działa lności in sty tu ­
tu kredytow ego, pod legają  zatw ierdzeniu  sejmu 
w drodze ustawy krajow ej.

o) Obraz, obejm njąey  ea ły  stan instytutu i 
obrotu jeg o  funduszów, dyrekcja  Tow arzystw a 
kredytow ego corocznie sejmowi do wiadom ości 
podaje.

d) R ozw iązanie instytutu uehw alonem  być 
w ożę p rzez ogólne zgrom adzenie.

O rzeczenie to ogólnego zgrom adzenia w zglę­
dem  rozw iązania instytutu k redy tow ego , w d ro ­
dze ustaw y krajow ej jirzez sejm  zatw ierdzone 
b y ć  musi.

fc) Uchwała, 1 ow arzystw a względem  użycia 
m ajątku instytutu kredytow ego po rozw iązaniu 
tegoż, przez sejm w drodze ustawy kra jow ej ma 
być zatwierdzoną,

Po odczytaniu wuiosków tyeh kom isarz rz ą ­
dow y oświadczył, że m inisterjum  je s t  za przy­
łączeniem  księztw a K rakow skiego do T o w arzy ­
stw a kredytow ego, ale nie m ógłby popierać tego 
przyłączenia na drodze ustaw y, boby tein ciężar 
so lidarnej g w a r a n j i  nałożono na dob ra  już ‘ob­
ciążone, i tern naruszono praw a trzecich  w ierzy ­
cieli, al(" że rząd nw aża za dostateczne, gdy po­
jedynczy  w łaściciele p rzystępyw ać bedą do T o ­
w arzystw a. W razie gdyby przystępow ali z sub- 
ayd jarną  gw arancją so lidarną, używ aliby w szel­
k ich  praw  członkóyy Tow arzystw a,’ w ysyłania de­
legatów  i td. Lecz i bez tego m oga p rzy s tęp y ­
w ać i brać pożyczki.
~lJt1 rozpoczyna się potem  dyskusja. /Syblikie- 
wicz pierw szy zab iera  głos i dowodzi, iż kom i­
sja pow inną była w ygotow ać cały  tekst nowych 
s ta tu tó w ,/a  sejm  dopiero w tedy uchw alać pow i­
nien ten projekt statutów , inaczej bowiem rzecz 
pójdzie w przew łokę i nie zaraz zm iana tak po­
żądany statutów  nastąp i. Czyni więc w niosek, 
aby"w niosk i kom isji odesłać do kom isji i p o le ­
cić ję j w ygotow ać projekt ca ły  nowych s ta ­
tutów. . :  A ł n i A s s i  n> -

Przy zam knięciu gazety  m rw i pan Dubs, 
poseł m iąstą Lwowa-
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T eleg ra fo w a n y  ku rs w ied eń sk i, w . A.

z dnia 28. grudnia. zł. c.

Oblig. długu parist. 5°/0 za 100 gl. m. k. 62 40
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k. 00 łU
Losy z r. 1860 . • • • . . 83 20
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . . 751 00

„ T ow arzyst. kred. na 200 gl • 149 30
Londyn 10 fnt. sz terlingów . . ’ • • 103 70
D ukaty cesarskie sztuka . . • • . 4: 98
•Srebro za 100 gl. w. a. 103 90

D ają Żądają
K u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

z dnia 28. grudnia. zł. Ict. zł. ct.
Dukat holenderski . . , 4 90 ~ l 96
Dukat cesarski . . . . 4 92 5 00
M oskiewski półim perjał . 8 50 8 70
M oskiewski rubel srebrny 1 59 1 62
M oskiewski rubel papierow y 1 35 1 37
Pruski ta lar kur . . 1 55 1 57
Galie, listy  zast w. a. « £ 66 12 67 05
Galie, listy  zast. m. k. •o 69 62 70 09
Galicyj. oblig. indem. . i  § 67 50 68 13
Pożyczka narodow a "  Oś fi 65 u0 65 50
Akcje kolei żel. gal. . 185 33 187 50

Płacą Żądają
w ir u e n  zie  g ruaniA.

z ł - 1 e. zł. | c.
5"/. Metaliki na wal. austr. . 58 30 58 60

„ Pożyczki naród. . • 65 25 65 40
„ Metaliki na in. k . . , , 62 30 62 50
„ Obi. ind. niż. austr * • 82 00 83 00

„ „ w ęgierskie . . 69 25 69 7 5 .
„ „ „ chor. i bank . 71 00 72 00
„ „ „ galicyjskie . . 67 25 67 90

bukow ińskie. . 66 00 66 75
„ „ siedm iogr. • • 63 50 64 50

r
P o ży czk i lo te r y jn e .

Losy nożyczki z r. 1839 . . 139 00 140 00
„ i, 1854 • • 79 75 80 25
” r 18150 • ■ 83 30 83 50

» 1804 ■ ■ 00 00 00 60
. srebrnej z r. 1864 71 00 71 50

21 . 1865 71 40 71 60
„ kredytow e . . • .* . 118 00 118 5
„ ks. E sterhazego  . , 00 00 00 00
„ ks. S a lin . . . . , 27 75 28 00
„ lir. Pal t y . . . . . 22 00 22 50
„ ks. Klary . . . . 22 50 23 00
„ hr. St. Uenois. . . 22 50 23; 00
„ m asta Budy . 21 00 22 00
„ ks. W indiscngratz . 15 00 15:50
„ hr. W aldstein . , 16 00 17 00
,  hr. K eglevich . . , , 12 00 12 50
•„ Rudolfa . . • • 12 00 12 50

A kcje b a n k ó w  i p rzem y s łu .
Banku naród, austr. . . 750,00 754 00

„ anglo-austr. . . . , 74 00 74 50
Zakładu kredytow ego . 154 i 20 154 40
Kolei półn. F erdynanaa . . 102,90 163 40

galicyjskiej. . . . . 186,00 186 25
czerniowiee z w pł. 50y, . . 62,00 63 00

Kursa za g ra n ica n e .
(3-m iesięczne).

Augsb. 100 złr.' nr. . 87 80 87 90
Frankf. n. M. 100 . • • 87 00 88 00
Ilamb. 100 m ark.. 77 80 77 50
Londyn 100 fn t. . . 104 30 104 00
Paryż 100 frank.,. . e • 41 55 41 55

W arszaw a 24. grudnia .
Półim perjały . . . . rubli 00 00 00 00
Listy zastawne 111. ok. „ 12 40 12 45

kupon. « OC OC 00 24
Akcje kol. żel. w ar.-w ied. „ oc oc oc 00

„ „ „r w ar.-bydg. „ 6£ 67 70 00

P aryż 27. tru d n ią . 1 | I
Renta 3°/0 , , . . |  OCłf oc | OC

I
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Największy wybór

LAMP > l ł T O t t  H  U
tak  zwanych p e tro lc iu n  

z pierwszej uprzyw ilejow anej fabryki 1227 7—8

BRACI BRUNNERÓW w Wiedniu,
znajduje sie w handlu

A. STEIFA SYNÓW.
Aby odbyt tych lamp ja k  najliczniej pow iększyć, sprzedają się one po cen ach  

fab ry czn y ch , b ez d o lic z e n ia  tran sp ortu . ‘

W EZW ANIE.

Podziękowanie.
Żona moja, chorując ciągle przez lat 10 

na cierpienia maciczne, leczoną by ła  w m ie­
ście tutejszem  przez najpierw szych lekarzy. 
Z ich porady jeździła k ilkakrotnie do wód 
krajow ych i zagranicznych, a obok tegu  w 
porach zim owych używała rozlicznych środ­
ków przez lekarzy wskazanych. — Pomimo 
tego  i najw iększych w ygód i trosk liw ości, 
pomimo w ydatków  możność moja przecho­
dzących, choroba uporczyw a trw ała  bez po­
lepszenia; od dnia zaś 1. listopada 1861 r. 
coraz groźniejsze zaczęła przybierać symp- 
tom ata, tak  dalece, że zónałemi tylko przer 
wami nie pozw alała łoża boleści opuszczać. 
Liczne krw iotoki i b iegunki na przemian 
stały się nieodstepnem i, skutkiem  czego w 
zupełności straciła  sił}. Dalej nastąpiły:, 
bezsenność, zupełna u tra ta  ap e ty tu ; i do 
tego już doszło, że się o własnej mocy po d ­
nieść i przew rócić w 'łóżku  nie była w sta? 
nie: słowem, z męczennicy pozostał ty lko 
szk ielet, w którym  zaledwo duch sie k o ła ­
tał. S trap iony  z dziećmi, oczekiwałem co 
oliwiła bolesnego a ostatn iego pożegnania 
się z nią na zaw sze.

W takiem  to nieszezęsnem  położeniu i 
rozpaczy, widząc wyraźne* zw ątpienie lek a ­
rzy, w yczerpaw szy środki ratunkn, O patrz­
ność B oga i Jeg o  wszechmoeność zesłała 
zdesperowanej rodzinie lekarza, k tó ry  tak  
w łasuem i pom ysłam i ja k  i mniej upow sze­
chnioną m etodą, bo B au m ach ?  id ty z m e m  
i p l i is y o th e rn p ią  zm odyfikow aną, w zią­
wszy w maju r. z. nieszczęśliw a ofiarę z 
całą trosk liw ością  w kurację , takowa* w 
ciągu ośmiu m iesięcy do zupełnego zdro­
wia przyprowadził,* tak  że chora nabywszy 
sił i ciała, odbywa dziś spacery p ieszo  i 
podróże kilkom ilow e, przyczem  apety t i sen, 
a szczególnie humor, w zupełności pow ró­
ciły.

Tym  lekarzem, którem u żona moja za­
wdzięcza życia, a rodzina żonę i m atkę, jest 
W ny S ta n is ła w  K o tw ic z 'K a l ic k i \  le­
czący m etodą Baumscheidta i kuracją od- 
ladzającą bez użycia lekarstw  aptecznych.

Szanowny' Panie! Jakkolw iek p rzek o ­
nany je s tem , źe niniejszem pismem m ogę 
obrazić skrom ność tw oją i szlachetność, 
przebacz — bo wdzięczność nie ma granic 
d la pocieszonej rodziny — przebacz, ze dla 
w łasnego zadow olenia skreślam  sumienną 
praw dę, na której poparcie do licznych od­
wołuje* się świadków , w szakże tym środ­
kiem spełniam obow iązek sum ienia i wdzię­
czności, i daję sposobność cierpiącej ludz­
kości, aby nie ważąc lekce Twojej nauki, 
w podohnych wypadkach radę i pociechę 
w Tobie znajdowała.

Przyjm wiec podziękow anie moje i mo­
ich dzieci publiczne;* a Stw órca niechaj 
kroki Twoje; błogosław i i życie T w oje z 
pożytkiem  ludzkości w najdłnższe la ta  p rze­
dłuża. 1362 1—1

Kraków dnia 27. grndnia 1865.
A nton i Z n ie łk iew icz .

starszy pomocnik kom isarza Rządu 
K rólestw a Polskiego do odbioru sęli

od rządu c. k . austrjackiego.

P . F ranciszek Miliński w łaściciel Helen 
kow a w obwodzie złoczow skim , w ystaw ił 
d. 13. kw ietnia 1864, w sporze ze mną, po ­
chodzącym ze spó łk i dzierżaw y dóbr B iały 
i C zystyłow a z przyległościam i inskrypcję 
na sąd kom prom isarski z terminem widocznie 
tendencyjnym  do dnia 1. listopada 1864 o- 
graniczonym , pomimo, że nie m iał do tego 
ograniczenia żadnego praw a. Tymczasem 
na dane term ina przez sędziów, przed u- 
pływem tak iego  ograniczonego term inu nie 
staw a ł, i tym sposobem uniemożebnił w y­
kończenie spraw y.

P . Franciszek Miliński listem  z d. 30. 
listopada 1864 do sędziego p. Izydora Czaj­
kow skiego pisanymi zapew nił, że inskrypcje 
odnowi, tłum acząc się w tenczas niezdro- 
wiem i niem ożnością jechania do Złoczowa. 
Tymczasem p. F ranćiszekM iliuski do chwili 
śm ierci sędziego ś. p. W odnickiego, cho­
ciaż często wzywany, nie odnowił in sk ry ­
pcji, a "sędziowie przeto nic stanowić nie 
m o g li. zobow iązaw szy się jedynie między 
soba na superarbitra p. lnś Kazim ierza W o- 
dzickiego.

W zywa się przeto p. Franciszka Miliń- 
sk iego z llelenkow a. aby dopełnił zobow ią­
zania się przyjętego inskrypcją z dnia 13. 
kwietnia* 1864, a*później listow nego z d. 30. 
listopada 1864 w sprawie, k tó ra  przez po­
dobną przew łokę już 10 lat leży n ierozw ią­
zaną,* a k tóra jako  z ugody pisemnej z d. 2. 
kw ietnia 1851 w ypływ ająca, następnie jako  
z zaufania obopólnego pochodząca, do są­
du kom prom isarskiego przez strony' oby­
dwie już raz przekazaną została.

Tłómaczenie się pi F ranciszka Miliń- 
skiego w liście jego  z d. 31. października 
1865 do sędziego p. Izydora Czajkow skiego 
w ystósow anym : „że między oby'watelaini
trudno znaleźć człow ieka równego chara­
kterow i zm arłego sędziego ś. p. W odui- 
ckiego", nie je s t do*stateczne, uważałbym 
naw et, że je s t bardzo mylne, bowiem_ spra­
wę obyw atelską przyjm ie niew ątpliw ie ka- 
źden godny obyw atel, a tych  dzięki Bogu, 
kraj nasz i opinia publiczna, w każdym po­
wiecie w skazać może. 1361 1—3

Podsm ykow ce 24. grudnia 1865.
K rzyszto f K rzyszto f o w icz.

C. k. w. uprzywilejowana

M E D I T R I N A
Pomada na porosi i
wzm ocnienie w łosów  

.11. lla llr g o ,
w połączeniu z mająca taką samą 

nazwę,
O rjcntalną W o d ą  na 
p orost w ło só w  i brody. 
Skład  cen tra lny  ^ W i e ­

dniu ,
WJeden Ilaup tstrasse  nr. 69. 

Rozsela za gotów kę lub pobraniem 
należy tości na poczcie sztukę po 1 złr.

80 ent. Opakowanie bezpłatnie.
S k ład}/ g łó w n e .

L w ó w , apteka  p. Adolfa Berli- 
nera, B ie lsk o  p. A lbert Hermann , 
Itorh n iap . Paw eł N iedzielski, Iłrze- 
źa n y  p, B. Fadenhecht, B nczacz p. 
K odrębski i K e rc e l, C zern io w ce  
p . Ignacy Sckniireh, K o ło m y ja  p. 
Kosen et Kohn, i p .  Jakób Sternhell, 
K ra k ó w , p. Józef Jahn , i p. Leon 
Feintuch, M aków  apt. p. E . Majer, 
P rzem y śl p. Ed. M achalski, P rze ­
w o r sk ' apt. p. F . Sw italski. Hndo- 
w c e  p. Ignacy Schnilrch , H ozd ól 
ap t. p. J .  K rzyżanow sk i, R zeszó w  
p . F rd . Sehaitter. S ta n is ła w ó w  ap. 
p. F rd . Stecher, T a r n o p o l  p. A. Mo- 
raw etz i p . C. L atinek. T arn ów  p. 
Jó ze f Jahn, Z a le sz c z y k i p . Józef 
K odrębski.

W yroby m edytrynow e nie zosta­
ły dotychczas w yprzedzone, i są n ie ­
zawodnie n a jlep szy m  środk iem  
p rzec iw  siw ien iu  i w yp ad an iu  
w ło s ó w  a zarazem  w y w o łu ją  p o ­
rost na m le  scach  w y ły s ia ły c h ,  
zwłaszcza, że przez 1000 szczęśliwych 
skutków  uzyskały  sobie uznanie ca­
łego św iata.

Do każdego słoika je s t  dołączo­
ny opis użycia. 1201 7—12

O strzeżen ie!
wyrobów medytryoowyob, iw raca ii  uwa­
go na l ,  , kolloznośó, ił piecz,ć  zaopatrzo­
na stemplem firmy, inajdujaoa a i ,  na łoi- 
kaoh lub flakonfkaoh muai być uieoaro 
azouą. Pomada pow inna byó barwy trawo- 
woj ■ odioaezaó s l ,  zapachem niezwyczaj­
nym, przyjaim ym . aromatycznym 1 nerwy 
wzmacniaj,cym. Płyn w flakonikach ma byó 
urzezroczyatj i mieć b arw , o g n ili,, jasno- 
b ru n a tn ,. Pom ady nic świeże napełnione 
m ,toym  płynem, obowi,zany j e i t i a i d j  de-

pozytaijuaz napowrót przyj,ó. IB

Zupełna wyprzedaż
p o r c e l a n y

«  2 0  7 # "
niżej cen fabrycznych 

Dyrekcja fabryki porcelany 
hr. Thuna w Kldsterle, wyprze­
daje znajdujące się porcelany u

Bonifacego Stillera
we Lw owie.

C. Venier,
1325 4—0 d y r e k t o r  f a b r y k i .

S  1 - 5

ROZPRAWA
o funduszach krajowych

można dostać za 6 0  cent. 
w  A dm inistracji

s t a  a *  * *  c l  o  "m w  * * we
L w o w ie ; w księgarn iach  J . Milikow 
skiego, we Lw ow ie, S tanisław ow ie i 
T a rn o w ie ; w księgarniach K. W ilda, 
we Lwowie i Sam borze i w księgarni 
braci Je len iów  w Przem yślu i w a- 
jencji dzienników  krajow ych i zagra­

nicznych Jg . H ereoka we Lwowie.

Na w yitav!e  światowej 
też od 24 l«l w c. k. I 
wilejowana a przez mcdyoiny 

PEŁNIE NIKSZKODLIW

to „ al odazczególniooa jako 
. k. krajach koronnych uprzy- 
ecz mcdyozny fakuUet za ZU- 

A uznana
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

Dra. PłefTcrmanoa. znajome w e  w s z y s t k i c h  
p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h ,  iako najwybor­
niejsze środki do czyszczenia i,bów . s ,  zawsze 
do nabyoia «.e wszystkich aptekach, jako te ł w 
kałdym  handlu galanteryjnym  w kraju i za 

gran ic ,.
P r w n o f r n r r a  Ponieważ w ostatnich oza- 
( l a C S U U g a .  agC(, ,g , i 8 mnóstwo past i 

proazków nydianyoh do z,bów  » i, pojawiło, 
przeto zm jzzony jestem  wyraźnie upraszać LZa- 
now n, publiuznosó, aby każdy P. T. kupujący
m oj, p as t, (o  k t ó r e j  n i e s z k o d l i w o ś c i  
i w ielu anakomityob pzzedmiotach ju ł  kroeie ty­
li ,c y  sadów wydano! dla uniknienia niem iłej 

omyłki wyrazuia i ,d a t :  PASTY do ZĘEjOW 
D r a  P f H lC r n i a n n n .

Satady główne we Lwowie: o p Mikolascba. 
Z. Rukara A. B criinera a p t ,  i w handlu galant. 
M. Dymała 1000 31—48
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wszelkie gatunki
teguż świeżego transportu.

UWAGA. Ponieważ panow ie b r a c i a  T o w a m i o o y ,  
we Lwowie,' moje napisy w pakunkach i numerach zupełnie naśladują, 
zw raca się uw agę szanownej publiczności, iż w p rzysz ło śc i. w szystkie 
moje napisy moją* firmą zaopatrzone będą. 1349 2—3

F r y ć l e r y l Ł  S c l i u b u t l i .
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Ś W I E C  S T O Ł O W Y C H

Bardzo ważne dla kapi; 
o talistóv.

jTrzypiątrowa kamie- 
‘ nica we Lwowie,

je s t sklep Tadeusza U ziębły, blac hą po­
k ry ta , w jak  najlepszym  "stanie, jest* pod- 
bardzo korzystnem i ‘ warunkami z wolnej 
1344 ręk i, zaraz do sprzedania. ' 5 —10

B lizszą w iaaom ość udziela pan adw o­
kat Mały, lub też sam właściciel tejże.

WINA
prawdziwe w ęgierskie g  p i w u l c

J. K. Kaczmarskiego
w  K rak ow ie ,

otrzym ał w kom is handel towarów ga lan ­
teryjnych

A .  i t / t i g ;
we Lwowie, przy  ulicy krakow sk ij, drugi 
dom od rynku, i sprzedaje takow e począ­

tkow o li ty lko  w trzech gatunkach, t. jl 
bu telk a  po  50, 70  c t. i i  z ir  w . a .

Na zamówienia może wyżej w ym ieniona 
firma w ina droższe w butelkach od 1 złr. 
do 15 złr., jak o  też w beczkach i antałkach 
1280 5—15 dostarczyć.

Zarazem zwraca się uwagę, że wina z 
piwnic J . K. K aczm arskiego ty lk  o handel 
A. M ittiga we Lwowie sprzedaje.

rzez własne używanie A n a te ry n o -  
w ę j w o d y  do  n s t ,  p r a k  d e n ty s ty  
p an u  J. t«. P o p p a . S ta d t ,  B o itner-
g a ss e  n r . £ w  W ied n iu  ") p rzeko­

nałem sie o doskonałej skuteczności na 
dziąsła i zęby, przeto czuję sie obowią­
zanym, usłużyć cierpiącej* ludzkości, i 
polecić każdem u ja k  najlepiej te  wode 
do ąst. ■ • y

W iedeń 1020 4 -12
L a n d g r a f  z u  F u r s t e u b e r g m / p.

k jenerał kaw alerii i t. d. i t . d.
___________  • - i

*) W j Lwowie u t r i jm u j , . apteki di- ohemil 
T y to ia  Zariy .k iego. p. H ikulatcha, A. Berli- 
nera, Ebeobergera I jg .  Buokera, tudzież han­
del K leina wdowy i Gebhardta i B. S tillera.

W i e ś  C z y i j c e

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e  a p t e k a r z a

Levasseur
leczą r j  ćhlo i niezawodnie najuporczyw sze 
astm y. — D ostać można w Paryżu u w}Tna- 
lazcy na nlicy de la Monnaie 19, we L w o­
wie w aptece Z y g . I tn k e ra  dawniej To 
manka. O n a  8 z łr . w . n. 1183 8—24

w obwodzie brze- 
żańikim  4 mile 

_  ode Lwowa, obok
kolei żelaznej położona, je s t od 24. marca 
1866 do wydzierżaw ienia. B liższe szczegóły 
udzieli ap teka  „pod jelen iem 11 pp. Braci 
Łazowskich we Lwowie , lub w łaściciel na 
miejscu. 1354 2—3

? P r e c z  ze s iw iz n ą t
M E L A N O G E N E .
W yborna ty n k tu ra  do włosow przy ­
gotow ana przez p . k> icqueinarc  w 
Paryżu. W jednej chwili zmienia si­
we włosy na głow ie i na brodzie, i 
nadaje im kolor naturalny jak  się p o ­
doba bez żadnego niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta  bezw onna je s t 
skuteczniejszą nad w szelkie tego ro ­
dzaju preparaty .

Cena flakoniku 3 złr. 60 u  
opakowanie 20 cnt.

D ostać można we Lwowie w a- 
ptece p. Z ygm unta R u ckera pod 
sreb rn ym  or łem . ' —  1169 0—6
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S Ł / \ W 0  BIA^ŁY SY R O P  P IE R SIO W Y  
Majęrp w Wrocławiu,

najlepszy środek od k aszto , za flegm ien ia  p łne, p r z e c iw  w sz e ig im  d o |e g |j -  
w o śe io m  1 s ła b o śc io m  p ier s io w y m , e liry p ee , bo ln  w  s z y i ,  je s t W  g l ó -
w nyni sk ład zie  w e L w ow ie  w  aptece \ * BERŁ1- 

Y E R A  daw niej Ł anerego.
Cena małej flaszki 1 złr. 20 c n t . ; w iększej flaszki 2 złr. 40 cnt. w. a.

Że po zażyciu pól flaszki aprobow anego biatego syropu piersiow ego z fa­
bryki GL A. W . M ajera w W rocław iu, od silnej i długo trw ającej chrypki, prze­
ciw k tórej różnych środków  bezskutecznie używałem, w przeciągu dwóch ’dni sie 
wyleczyłem, pomimo, iż podczas ostrego  i w ilgotnego pow ietrza p rzy  zatrudnie­
niu byłem , uwiadamiam o tem  z przyjem nością w szystkich cierpiących.

■- ‘ Juljusz Hellmuth, kuśnierz.

Mojej córce Józi, k tó ra  na koklusz cierpiała, przyniosła pomoc jedynie w 
tej słabości mała flaszka b iałego syropu piersiow ego, o czem pospieszam  zgo- 
dnie z praw dą donieść. Hoffmann, inspek tor gospodarczy.

P o m n ie jsze  sk ła d y  syrop u  :
W  B ochn i F r. Hoser, w  Urodach ap‘t. 1 . Gomnliński, w  ('B crn iow cłtcu

Jan  W eis , w e l.w o w ie  Zyg. R nker, w  P rzem y ślu  Moses Banman >, w  R oz- 
dole  Janiszew ski, w  R z e sz o w ie  Sehaitter i Spółka, w  S ta n is ła w o w ie  apt. 
A dolf Beil i apt. Ferd . Stecher, w  Z a leszcz y k a c h  Józef K odrębski, w Z to e z o -  
w ie  W olf K orkus, w  Ż ó łk w i K alikst K rzyżanow ski. 1232 3—6
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Główny skład spedycyjny: w a p t e c e  pod B o c i a n e m  w Wi e d n i u .
P ro a z C  z w r Ó tU  a w a g t  t K a id t  pudełko  p rte iem n le  wyrabianych p r o t tk i ip  Seid lU klek, i k i t i t y  papierek Jednij do t e  a awUra <fey H a r o t  

jó in le n ia  ed  podobnych lanych w yrobów  opatrzony U et m oją  D l a r t ą  O ś h r tH D ą .1

Cena Jednego oryg. pudelka 1 złr. U  kr wraz z opisem w różnych językach.
Te proszki z powoda swej wypróbowane] skutecznośoi, zajmują 

stwierdzają ze wszystkich krajów państwa znstrjackiego nades*
d a ją  s ię  o n e  zas tó so w aó  w le c z e n iu  z am u leu ia  I z a tk a u i i  c ia ła , _  .   _
b o lu  głow y, u d e rz e n ia  krw i, re u m a ty c z n y c h  a fek o jacb , b y s te r j i ,  h y p o o b o n d rji, sk łoaD O śei do* w u n itó w  i t. p.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ:
we LWOWIE aptek. Piotr Mlkoiaaah, A. Berłtner, Zygmunt Haker, Kleina ,W « a  i.Gebhardt.

W B iałej Keler apt. i J . Berger. 
.  B raeian acn  Józ. Zminkowski 
,  ,  B. Fadenhecht.
,  B oahni Niedzielski.
,  Brodach F r .  D e c k e r t .
,  ,  F . Gomulińśki.
„ Busnaeau J. Czerkawski.
,  C h od orow le  Z. J. Krynicki. 
,  C iern io w ea a h  J- Różański.
„ ,  Ign. Schnirch.
,  D obrom ilu  A. Grotowski.
,  D ro h o b y ezy  L. Kieozkowiki. 
,  G lin ianach N. Heim.
,  G ródku A Tomaszewski.

U u sia tyn le  F. Miohalewicz.
,  J a g ie ln lcy  J. Fiaohbach,
.  Jarosław iu  J- Rohm.
.  Kalianu Jabłkowski, Radliński 

i Skupieuski., K ałuazu F. Hildebrand.
,  K ołom yi W. Kupferman.
,  K rakow ie dr. Sawiczewskiap. 
,  ,  M Jawornicki.
,  K rynicy H. Nitribit.
,  L tm anow le A. Muller.
,  M anaaterayskach J. Lipschitz , M ośalakaen G. Sehalbot.

N asieay A. Meruyeb. 
I lo w y in  R ąeau Kosterkiewioz

wd rwa.
iło w y m  T argu U. Luter. 
O św ięc im ie  W. P ilaoiok  
P od g orzu 8. Scblesinger.

,  Priem yślu Gaidetschks i syu. 
,  ,  E Machalski.
,  Przem yślanach Sc. Mielecki. 
a Radoweaeh W. Resob.
.  R a e a z o w ie  J. Sehaite r i ip.
,  Sambor/.e K riegseiseo .
.  Sanoka J. Jaklitscba wlrwa. 
.  S u c z a w ie  E- Botczat.

„ Starem Rieśeio A • Grotowski 
,  Stanisławowie Steoher y Se - 

benetz.
,  Szeaereu J. Pełka.
.  Tarnopola A MonwoU 
„ Tarnów  e J. Jahn.
,  Toruniu A Giełdziński.
. Tnrse Mich. Piątek. 

T yśm ienley Karol Nęcki. 
W adowi aa eh F. Foltin. 'i

,  Z a leszesy k a eh  J . Kodrębski 
,  Z lo sa o w le  Wolf Korkes 
,  Ż ó łk w i K Kfzyżąnowski.

Powyższe firiuy przyjmują takż> zamówienia na

Prawdziw) olej tranowy z wątroby miętnsowej,
najczystszy i najskateczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy O lej tran ow y n  w ątrob y  m iątuaow ej ożywa aię z najlepszym skatkiem w t ł ,h o te la c h  p ie r zo w y c h  i p łacow ych, w  i* kr»  
fu la ch  i  w  t la b o tc ł  iH aehitie*  ^Oczy 'jajiastarząlaze cierpienia po dag rycz ne i reum atyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawierz ż a d n y c h  jakichkolwiek ohemieznycb d o  
mieszków i anąjdąje slą  w e  Caaakaeh w  tym  sa m y m  ekutecanym  danie Jak  g o  natura w y d a ł.

* Każda flaszka dlg róźnioy od in nyoh gatnnków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająoą i moim podpbem.
Cena całej batelkj 1 zir. 80 cnt. — pół bntelki 1 złr. w. a, wrąz z iostrnkcją używania.

1054 67—104 A. M o ll, ap tekarz  i fabrykant wyrobów chemicznych Wiednin w Nr. 5fi2

\ \ jd: . W 'y: Jan Dobfzafiski i Witalis W.  SmochowaJr’ rilA----- viedzialny redak to r: Antoni Orzechowski. Druk iioracU  Filiera.


